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Wychodzi codziennie o godzinie 7. 
rano, z wyjątkiem poniedziałków 


kwnetntule 


Numer pojedynczy kosztuje 8, contów. 


Telegramy Gazety Narodowej, 
(Tylko w jednej części wczorajszego nu- 
meru drukowane.) 

Paryż d. 10. października. De- 
putacja komitetów prawicy udała się 
Brukseli dla spotkania z hr. Cham- 
pordem. 


a 


Lwów à. 12. października. 


(Do dziejów historycznego okólnika Rad 
szkolnej,) 


W sprawie historycznego okólnika pre- 
zydjum kraj. Rady szkolnej podaje ministe 
rjalny korespondent Czasu następujące pół- 
urzędowe wyjaśnienia: 


„Powtórzyliście niewątpliwie okóluik 
prezydjum Rady szkonej krajowej we Lwo- 
wie z dnia 1. bm. do dyrekcji szkół Średnich 


galicyjskich wraz z instrakcją tymczasową , 


względem „nauki historji kraju rodzinnego“. 
Dla lepszego zrozumienia i wyjaśnienia Ca- 
łej sprawy. przytoczymy jej faktyczny prze- 


bieg, tak jak on doszedł do wiadomości na- , 


szej, W marcu br. minister wyznań i oświa- 
ty, dr. Stremayer, otrzymał uwiadomienie, iż 
galicyjska Rada szkolna zaprowadziła w szko- 
łach Średnich jako przedmiot nadobowiązko- 
wy naukę bistorji polskiej, i poleciła szko- 
łom, aby przedmiotu tego udzielać podług 
dzieł: „Dzieje narodu polskiego dła użytku 
młodzieży -— przez X. T. K.“ — i Henry- 
ka Schmitta „Zdarzenia najważniejsze z prze- 
szłości narodu polskiego“; nadto doszło do 
wiadomości ministrą oświaty, iż wspomnione 
ta dzieła nie odpowiadają zasadom pedago- 
gicznym, i pisane są w duchu patejotyczno- 
polskim, lecz anti-2ustrjackim. Minister 0- 
Światy, p. Stremayer, był tego zdania, iż 
Rada szkoloa przekroczyła zakres działania 
swego, zaprowadzając nowy przedmioly nie- 
objęty planem naukowym w gimnazjach au- 
strjackich obowiązującym, i to bez poprzed- 
niego zezwolenia władzy centralnej, Minister 
zapatruje się na zakres czynności Rady szkol- 
nej galicyjskiej w ten sposób, iż instytucja 
ta krajowa, obejmując dawniejsze prawa na- 
miestnictwu w sprawach szkolnych przynałe- 
žne — może swobodnie działać tylko w o- 
brębie istniejących państwowych ustaw szkol- 
nych, a ponieważ ustawy o szkołach Średnich 
nieznają przedmiotu „nauka historji polskiej“, 
przeto Rada szkolna, chcąc zaprowadzić ten 
przedmiot, powinna była wpierw zasięgnąć o- 
pinii i pozwolenia ministerstwa. Co ds nas, 
na poparcie Rady szkoliej moglibyśmy przy- 
toczyć, iż istniejące ustawy szkolne zmody- 
fikowano o tyle, Że wolno w każdym kraju 
koronnym wykładać bistorję krajową, np. w 
Czechach czeską, w Wiedniu dolno-austrja- 
cka itd., trudno zaś wykładać historję 
licyjską,ś gdyż historja Galicji przed rozbio- 
rem była historją polską, a nawet po roz- 
Viorze zrosła historja kraju naszego z histo- 
rją innych dzielnie polskich, Podobne przed- 
stawienie i uzasadnienie ze strony Rady 
szkolnej, przesłane ministerstwu, ” wszelako 
przed zaprowadzeniem nauki historji polskiej 


Z E e e 


Kronika Lwowska. 


(Cierpienia kronikarza, — Kandydatura p. To- 
A S) 


Arabowie chcąc kogo przekląć mówi: 
„Bodajbyś cudze dzieci uczył;* jn to przy 
słowie zmodyfikowałbym w następujący SPO: 
Bób: „Bodajbyś niedzielne kroniki pisał! 

Nie uwierzycie państwo, co ja w tym 
tygodniu wycierpiałem! — Niczem przy mo- 
ich cierpieniach dyby hiszpańskie, niczem 
odczytywanie nowel p. Ordona, niczem co- 
dzienne zdybywanie kilku kandydacików do 
Rady państwa, obmyślających w swych ły- 
sych i niełysych głowach zaczepno odporne 
przymierze z Bismstkiem przeciw wyspom 
Moluckim —- niczem to wszystko! — Słowa 
wam daję, że wolałbym przez cały rok wy- 
kopywać na Kopcu unii stare widelce i ko- 
ziki z p. Sznajdrem, niż przeżyć jeszcze je- 
den taki tydzień. 

Zaledwie prasa drukarska zaczęła się 
Znęcać nad moją przeszłą kroniką, przynoszą 
MI sząbasowy numer Dziennika, Chwytam 
Kwąpliwie podaby mi arkusz, spodziewając 
SIę znaleźć jaki ciekawy telegram, n. p. 0 
dzycięztwie liberałów w Mościskach lub 84- 
wi Wiszni — gdy wtem zaraz ng. pier- 
wej stronnicy dowiaduję się — (o boleści! 
p Mi płyną na papi:r..) dowiaduję się, że 
CZ lama, tego p. Lama, co tak długo wal- 
Pe. Przeciw tym, co nie płacą — tego p. 
wał, który całą ludzką wszechwiedzę za- 
pana W niewiem ilu tam kronikach — tego 
Ludwika ra dwoje tak, jak ongi jego sza- 
nowego pryncypała. Pryncypał wprawdzie 
zr0sł się po tym wypadku na nowo — ale 
to me każdemu się uda. Wyobraźcie sobie 
moja boleść na tę wiadomość! Zacząłem 
szlochać tak, żę mi pod twarz musiano pod- 
slawić miednice, którą aż po brzegi napeł- 
niłem łzami (Miednicę tę pełną można ogłą- 
dać w redakcji od godz. 9. do 1. przed po- 
łudniem za skromna opłatą 20 ct. od osoby, 
bilet familijny 50 ct. Czysty dochód z roz- 
przedaży biletów przeznaczam na sprawienie 


Lama przejechał. pociąg kolei Karola 


We Lwowie, Niedziela dnia ł2, Października 1873. 


w szkołach Średuich, nie byłoby zaszkodziło, 
i byłoby zapewne trafiło do przekonania 
władzy centralnej. Rada szkolna kroka tego 


zaniechałe, w czem minister upatrywał prze- 
i kroczenie jej zakresu działania. W każdym 
razie minister wystosowawszy w marcu pi- 
smo do Lwowa, czekał 5 miesięcy na odpo- 
wiedź ze strony prezydjum Rady szkolnej, 
Gdyby odpowiedź byłą wcześniej nadeszła, 


wać przed rozpoczęciem nowego roku szkol- 
nego i wyszukać inne, odpowiedniejsze dzie- 
ło historyczne. Sprawa ta, jak mówią, była 
przedmiotem narady ministrów pod przewodnic- 
twem Najjaś. Pana, a — o ile znamy nie- 
które zapatrywania — kraj sobie powinszo- 
wać może, iż reskrypt ministra oświaty wy- 
padł — właśnie w znanej nam osnowie, albo- 
wiem kwestja, czy Rada szkolna miała pra- 
wo zaprowadzić nowy przedmiot, nie była 
tak gładką, jak wielu mniema. Cokolwiekbądź, 
I reskrypt wypadł tak, iż ocalała zasada nau- 

ki i wykładu historji polskiej, a nie wiemy, 
| czy ocalenie tej zasady było rzeczą tak ła- 
tsa jak wielu mniema. Musielibyśmy mylić 
się bardzo, gdyby to nie było zasługą pana 
| Ziemiałkowskiego. Inaczej rzecz się ma z 
| książkami, przed Radę szkolną zaprowadzo- 
uemi. Pod tym względem minister, mniema, 
iż — choćby Rada szkolna miała niewątpli- 
we prawo zaprowadzenia jakichkolwiek przed- 
iuiotów, coby się nie zgadzało z ogólnym 
państwowym systemem naukowym: to wła- 
dzy centralnej bądź cobądź musi przysłażać 
prawo kontroii dzieł przepisanych. 

Gdyby np. Rada szkolna zaprowadziła 
dzieło historyczne, do nienawiści przeciw 
Austrji podzegające, to żaden rozsądny czło- 
wiek niemiałby ministrowi austrjackiemu za 
złe, gdyby polecił Radzie szkolnej cofnąć 
podobne dzieło; Galicja bowiem jest krajem 
do Austrji należącym. Jeżeli minister austrja- 
cki znajduje, iż dzieło o historji polskiej 
jest anti-austrjackie, to masi z urzędu swego 
starać się o zaprowadzenie innego dzieła, 
wolnego od wycieczek przeciw Austrji, lub 
w mniej napuszystym stylu patrjotyczno- 
polskim pisanego. Wszak p. Stremajer nie 
jest ministrem polskim, lecz austrjackim. 
Wykład historji polskiej w szkołach galicyj- 
skich jest ważnym, arcyważnym, nie trzeba 
więc dła frazesów poświęcać rzeczy. Bierzmy 
rozbrat z*formą dla ocalenia przedmiotu. O 
życzliwości i najlepszych chęciach korony 
dla kraju naszego ani chwili wątpić niemamy 
powodu ale w kraju wiedzieć powinni, iż 
monarcha utstrjacki z największą uwagą 


kraju naszego nigdy od zaboru Galicji nie 
odznaczała się tak szczeremi dla państwa i 
dynastji życzeniami i uczuciami, jak obecnie; 
tem bardziej więc trzeba się mieć na bacz- 
| ności, aby błahemi sprawami, kilkoma takie- 
mi wykrzyknikami patrjotycznemi w dziele 
| bistorycznem nie wywołać niechęci i nie da- 
wać pozorów i tak dość licznym i potężnym 
przeciwnikom narodowości polskiej.“ 


Ruch wyborczy. 

Dziś odbędzie się 
dzenie wyborców, 
cał: 


we Lwowie zgroma- 
a którem grystąpić ma 
szereg kandydatów, postaw. nych przez 


sikawki, którejbym radził używać do mity- 
gowania naszych mowców parlamentarnych). 

Po półgodzinnem szlochaniu przyszedłem 
nareszcie do siebie: jąłem się zastanawiać nad 
możliwością tego wypadku -— przekonanie 
moje zaczęło się chwiać tak, jak nasze nowe 
arcydzieła architektury za potrąceniem ręką, 
ale rzuciwszy okiem pod piąterko 
Dzienniczka musiałem uwierzyć tej okropnej 
wiadomości. Z jednej strony, żal mi biednego 
p. Jańcia—z drugiej jednak każdy, któremu 
zależy na tem, abyśmy mieli jak najwięcej 
wielkich ludzi, cieszyć się powinien, że nie- 
boszczyk w sam czas żeszedł z pola. Powiem 
wam bowiem na ucho (choć de mortuis 
mil, misi bone), że w ostatnich czasach Ś. p. 
kronikarz Dziennika zaczynał już być bardzo 
manierowanyjn. ię się tylko nowemu 
kronikarzowi Dziennika, że się odważył pisać 
po p. Lamie, nie posiadając ani humora, 
ani werwy nieboszczyka. Z całego serca mu 
radzę, aby się zrzucił na inne jakie pole, 
niech rzeźbi posągi, pokazuje panoramy, gra 
na katarynce — ale do kronik niech się nie 
bierze, bo po Lamie pisać kroniki, to za- 
krawa więcej niż na zarozumiałość. 

Lecz nie tu koniec moich boleści. Od 
rana do nocy nagabują mię z powoda mo- 
jej ostatniej kroni wszyscy lwowscy zło- 
dzieje, aby o nich pisać. Nie mogę się 
tym ichm ściom opędzić, — co chwila za- 
czepia mię coraz to nowy — a jest ich u nas 
taka ilość, iż nie mam ani chwili odetchnie- 
nia. Wszyscy zacząwszy od prostych rzezi- 
mieszków, a skończywszy na wyfraczonych 
industrieritterach z brelokami u złotego re- 
petjera i herbowym biletem wizytowym w 
zanadrzu, przedstawiają mi jeden po drugim 


swoje sprawki, i kończą steteotypowo swoje 


opowiadania: Pisz i o nas, „bo i myśmy nie 
gorsi od tamtego! — Nic nie pomogły moje 
zapewnienia, że przy sposobności będę o nich 
wszystkich po kolei wspominał, Że szanuję 
ich trudny i piękny fach; — nie mogłem im 
się opędzić. I tak przeżyłem pięć dni dłn- 
gich, jak wieczność. Szóstego dnia uwolni- 
łem się od tej plagi, zaręczeniem, Że zaniosę 
do księdza Edzia na mszę za pomyślność ich 
przedsięwzięć, i że będę wychwalać czujność 


; dr. Ziemiałkowski. 


możnaby było sprawę załatwić i uporządko- | 


spogląda na tego rodzaju objawy. Ludność. 


i dni poświątecznych. 
Przedpłata wynosi; 
MILOBCOWA 3 was . 
Z przesyłka pocztowa : | 


now xa G 


Przedpłatę i oglonzania przyjmują: 
We LWOWIE! Mirs ażmjaiętsacji „6%: 

zadomeje prev alicy Boblen Riego ga Mabn 

Raw Piąck 


Manuskrypta drebdn. 
ję alaiswawa 


komitet Ściślejszy. Właściwi kandydaci komi- 
tetu Ścisłejszego na Lwów są dr. Smolka i 
Reszta zaś wprosiła się 
jedynie, ażeby mieć sposobność zalecić się 
wyborcom na prowincji. Na czele między ty- 
mi ostatnimi kandydatami stoi p. Henryk 
Rewakowicz, redaktor ministerjalaego Dein- 
nika. Właściwie pan Rewakowicz swego pro- 
grama wypowiadać nie potrzebuje, bo pro 
gramem jego jest Dziennik Polski. 

W ostatnim awoim artykule stara się 
pań Rewakowicz fakt, iż Dziennik Polski 
jest ministerjałny, pokryć wykrętnem tłuma- 
czeniem, że zarzut tea czynią całemu klu- 
bowi postępowema, którego on jest człon- 
kiem; i broniąc niby klubu, tym sposobem 
chce siebie i Dziennik swój obronić. Pomi- 
mo tego w tym samym artykule jest tak 
niezręcznym, że pisze niedorzeczności 0 zaj- 
mowaniu przez p. Ziemiałkowskiego opozy- 
cyjnego stanowiska w ministerstwie, z czego 
wyprowadza wniosek, że kto popiera pana 
Ziemiałkowskiego, ten jest także razem z nim 
w opozycji przeciw ministerstwu, i za tak 
ograniczoną ma pubiiczność czytającą, że 
zdaje mu się, iż w podobne niedorzeczności 
uwierzy. P. Ziemiałkowski skoro wstąpił do 
ministerstwa, jest związany z całem mini- 
sterstwem solidarnie, i każdy poplecznik p. 
Ziemiałkowskiego jest zarazem popiecznikiem 
ministerstwa. Zaden wykręt tej sprawie nie 
a nie nie pomoże i rzeczy nie zmieni, a trze- 
źwo patrzących nie potrzeba obałamucać. 

Z prowincji donoszą nam o bezczynno- 
ści komitetów miejscowych. Z Kołomyi pi- 
szą nam, że komitet tamtejszy zwątpiwszy 0 
przeprowadzeniu p. Zbyszewskiego, upuścił 
zupełnie ręce i nie nie robi. Tożsamo komi- 
tet przedwyborczy na okręg tamtejszy z gmin 
wiejskich. Stryj spi zupełnie, w Drohobyczu 
stronnictwa miejscowe, jeszcze z czasów Wy- 
borów Rady miejskiej z sobą w walce zosta- 
jące, paralizują się nawzajem, tak, że cała 
sprawa wyboru posła jest prawie nietkniętą. 

W Samborze komitet miejscowy posta- 
wił na pierwszem miejscu Kornelą Ujej- 
skiego. 

Korespondent z Sącza donosi nam, że 
w komitecie wyborczym z gmin w Nowym 
Sączu otrzymał wprawdzie p. Adolf Dobrzyń- 
ski większość głosów, lecz pismem zd. 15. z. 
m., wystosowanem do komitetu centralnego, 
zrzekł się kandydatury na korzyść ks. Cheł- 


meckiego. Ks. Chełmecki zaskarzył autora 
artykułu, miotającego się w Przeglądzie 
A na jego honor, przed Kratki są- 
owe, 


Komitet centralny krakowski postawił 
kandydaturę dr. Dunajewskiego na Białę, 
Wieliczkę i Sącz w chwili, gdy właśnie kan- 
dydatura ta zachwiała się w Sączu, w którym 
wzięto inicjatywę w kandydowaniu dr. Du- 
najewskiego. 

Rada russka wydała w Słowie odezwę 
do wyborców, w której to jest najciekaw- 
szem, czego w niej niema, a to, że Rada 
russka zawarła sojusz z żydami-centralisty- 
cznymi. Rada russką wstydzi się swoich so- 
juszników — ale z nich korzysta, jak owi 
uczciwcy, co kupują kradzione rzeczy, ale 
nie przyznają się do stosunków ze zło- 
dziejami. 


okiem tak Świetnie ich stowarzyszenie pro: 
speruje. Bojąc się jednak, ażeby mimo mo- 
ich przyrzeczeń nie powtórzyła się znowu 
kiedy ta sama historja, postanowiłem sobie 
Święcie nie pisać nigdy więcej ani o zegar- 
kach, ani o pugilaresach, ani o tym podo- 
bnych rogoszostwach. 

Oprócz tych moich przykrości najwa- 
źniejszym faktem z ubiegłego tygodnia jest 
stawianie się przed wyborcami w pewnem 
znaczniejszem naszem prowinejonalnem mie- 
ście p. Tomasza Mytusamy. Pan Tomasz My- 
tusamg (jak nazwisko wskazuje, Włoch z u- 
rodzenia ; — familia jego podczas walk Gwel- 
fów i Gibelinów poszła na dobrowolne wy- 
guanie do Jaryczowa, a następnie osiedliła i 
rozrodziła się we Lwowie) — otóż p. To- 
masz będąc znakomitym człowiekiem *), po- 
stanowił kandydować do Rady państwa. By- 
łem obecny moim kronikarskim duchem w 
mieście X. właśnie w chwili, gdy tenże przed 
wyborcami swoje wyznanie wiary politycznej 
składał. Nie mogę przenieść na sobie, abym 
nie podał mowy i przebiegu interpelacyj, 
będziecie mieć bowiem z tego wyobrażenie, 
jak się odbywały u nas przedwyborcze zgro- 
madzenia prowincjonalne. s 

Wpadam jak Homer in medias res. 
W sali dość gwarno, choć połowa zgroma- 
dzonych nie może wydawać z powodu ciągle 
otwartych ust innego brzmienia, jak tylko sa- 
panie. Obierają wśród huku 1 stuku preze- 
sa, przyczem p. aptekarz kłóci się z p. se- 
kretarzem Rady powiatowej, a p. suplent 
rzuca w oczy głośno najpowaźniejszemu oby- 
watelowi: Pan nie umiesz czytać! Nareszcie 
uspakaja się wszystko — wybrany prezes zaj- 
muje krzesło. 

Prezes. Komitet nasz poleca kandyda- 
turę p. Mytusamy. Szanowni wyborcy zechcą 
wysłuchać wyznania wiary politycznej kandy- 
data. 

Przeciągły okrzyk; Brawo! Brawo! 


(*) Powiecie może, że tej znakomitości nikt 
niszna. Na to wam odpowiem, że jeżeli wazy- 
scy członkowie akademii nauk krakowakiej są 
znakomitościami, choć o połowie ich Żadne u» 
cho ludzkie nie słyszało, to i pan Tomasz musi 


i gorliwość naszej policji, pod której bacznem ! być znakomitością. 


Autor broszury „Bezposeredni wybory « 
do Rady dersaumo i Rusyny*, p. Zahirnyj - 
(pseudonim), wydał teraz Świeżo broszurę | 
„Polityka Rusyniw", w której zbiwszy na- 
paści korespondentów Słowa na ks. Kaczałę, 
na jego zasady i na stronnictwo czysto-ru- 
skie, t. z. ukraińskie; wskazawszy, że Rada 
russka złączyła się z centralistami i ich 
żydami, mimo że w okólnika wyborczym 
metropolity przystąpiła do programa Rau- 
szerowskiego, tak kończy : 

„Ależ program Rauschera to właśnie 

zasady, których broni oppozycja (anticentra- 
liści). Więc cóż jest prawdą? W teorji są 
Rusini opozycyjnymi, a w praktyce łączą się 
z centralistami, którzy nie chcą ani autono- 
mii kościoła, ani szkół wyznaniowych, ani 
słusznego wymiaru sprawiedliwości itd. Otóż 
Rusini szukają sprawiedliwości tam gdzie 
jej niema. 
, _ „Co się tyczy Rady russkiej, nikt nie 
żąda aby się rozwiązała albo komu podda- 
wała; ale czego żądać należy się, to aby 
Rada russka dbała o istotne dobro narodu, 
prowadziła naród wedle jego potrzeb i oko- 
liezności, Rada jest dla narodu, a nie naród 
dia Rady. Każdy dobrze myślący gotów bę- 
dzie poświęcić Radę dla narodu, ale narodu 
dla Rady nie poświęci. 

„Główny argument, którym wojują poli- 
tycy Rady russkiej, jest: „Polacy są nam 
wrogami; jeżeli rozdrażnimy Niemców opo- 
zycją, to Polacy z jednej a Niemcy z dra- 
giej strony aas uduszą.* — Prawda, że od 
Polaków wiele krzywd ponieśliśmy, ale i to 
prawda, żeśmy od centralistów Niemców nie 
wielkiej doznali obrony w teraźniejszych na- 
szych stosunkach. Czy wypada nam przeto 
drażnić blizkich Polaków, którzy nam 7a- 
wsze szkodzić mogą, dla dalekich Niemców, 
którzy i tak bronić nas zgoła nie chcieli? 

„Ale dawały się u nas słyszeć głosy, 
że „z Polakami nie możemy mieć żadnych 
wspólnych interesów, dlatego też kompromi- 
sów z nimi zawierać nie możemy; natomiast 
Żydzi nie są przeciwni naszym sprawom na 
rodowym, rozwojowi naszego języka i t. d., 
a więc z żydami możemy zrobić ugodę.“ — 
Takiego zdania jest Rada russka, bo też nie 
potajemnie idzie ona ręka w rękę z komite- 
tami żydowskiemi. Nie słyszeliśmy, aby 
Rądą russka sprzeciwiała się gdzie kandy- 
daturze Lówensteina, Kohna i t. py- tylko 
jak wróg występuje przeciw kandydaturze 
federalistów Kaczały, Kaszewki it. p, a 
nadto żąda, aby Polacy nie stawiali żadnych 
kandydatur w wiejskich okręgach wyborczych 
Galicji wschodniej. 

„Nikt nie zaprzecza Radzie russkiej pra- 
wa stawiania kandydatów, więc i ona prawa 
tego nikomu zaprzeczać mie może. Stawiać 
kandydatów pozwala wolność, każdemu 2a% 
wolno głosować na nich albo nie głosować, 

„Więc z żydami my Rusini moglibyśmy 
trzymać! — a jakież to interesa Rusinów 
zchodzą się z żydowskiemi? 

„Powiadacie, że żydzi nie są przeciwni 
rozwojowi naszej narodowości, naszego języ” 
ka. — O ile żydzi są przychylni rozwojowi 
naszego języka, można widzieć ze słów ży- 
dowskiego komitetu kołomyjskiego, który o- 
twarcie wypowiedział, że celem ich zaprowa- 
dzenie panowania języka niemieckiego ng 


W pierwszej ławce siedzący pan kance- 
dista pyta się wrzeszczącego na gwałt propi- 
natora: „Czemuż pan tak zawzięcie brawo 
bijesz! — Czy pan znasz bliżej kandydata ?* — 
„Nie. — Ale to mądra sztuka! hot hot...“ 

Pan Tomasz wchodzi na trybunę, wygo- 
lony eo do włoska i ubrany w czarną wę- 
gierską czamarę, Przeciągłe oklaski witają 
kandydata — ten się kłania ze skromną, 
dypłomatyczną miną — wypija szklankę wo- 
dy z stojącej obok karafki i po pełnem 
znaczeniu odkrząknienia zaczyna w ten spo- 
sób: Panowie! (brawo) Jestem Polak — o 
tem mówić nie potrzebuję (brawo coraz ħu- 
czniejsze) 1 należę do stronnictwa liberalne- 
go. (Brawa przechodzą w takie (-:: -:imo, 
że szyby w oknach brzęczą — a stojący 
przy drzwiach woźny pełen zachwytu spo- 
ziera po sali. Prezes dzwoni.) 

Pan Tomasz w ten sens dalej mówi: 
Jestem za równouprawnieniem wyznań (głos 
w sali: To ganeft Weksle na termin nie 
zapłacił). Pragnę oświaty ludowej, dobrobytu 
w kraju — słowem wszystkiego tego pra- 
gne, do czego nasza Galicja od tak dawna 
na próżno wzdycha! (Ogromue oklaski.) 
Pragnę, abyśmy stojąc silnie przy rządzie, i 
podpierając wszelkiemi siłami tron Habs- 
burski byli ztem wszystkiem Polakami, po- 
bili Moskali, Prusakom dali się we znaki, a 
Galicję postawili na czele państw  europej- 
skich. (Brawo!) Oto wyznanie mojej wiary 
politycznej. Co się tycze środków — jestem 
silnie za obesłaniem Rady państwa. (Głos w 
sali: dla czego? — syknnia.) Dlaczego? — 
Oto nie chodzi, a zresztą to nie ma nic do 
rzeczy — ja tylko panom powiadam, że je- 
stem Polak i liberał. Skończyłem. 

P. Tomasz chce ustąpić z trybuny — 
wściekłe oklaski zmnszają go do pozostania 
na detychczasowej pozycji. Prezes dzwoni. 

Prezes. Czy który z panów chce głos 
zabrać? 

Kilka głosów: Ja! Ja! Ja! 

Po długich i szerokich  interpelacjach, 
jakie stanowisko kandydat zamyśla zająć w 
Radzie państwa wobec naglącej kwestji na- 
prawienia dziury w moście, na której koń 


pana sędziego przeszłej niedzieli złamał no- 
ge — jakoteż wobec tej sprawy, że Świnie 
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koszt mało rozwiniętych narzeczy krajowych. 
£ żydami sprawa nasza stoi tak, że musimy 
zacięty bój staczać nietylko o prawa, ale i 
o egzystencję naszego narodu, który bez 
przestanku żydzi z jego własności w sposób 
podstępny wydziedziczają, 

al wy doradzacie sojuszu z Żydami! 

„Czyż nie jestto działać na własną szko- 
dę i zagładę narodu? 

„Nie mogę jeszcze pominąć oszczerstwa, 
jakie podało Słowo w nr. 99. w formie po- 
gadanki od Tarnopola — jakoby Polacy pró- 
bowali ugody dlatego, że chcą tanim ko- 
sztem przesadzić federalistów Kaczałę, Ka- 
szewkę i Zawadowskiego. Ile w tem prawdy, 
można ztąd powziąść, że ugody nie próbo- 
wano ani w Tarnopolu ani w Zbarażu, gdzie 
postawiono kandydaturę Kaczały, ale próba 
wano właśnie porozumieć się w Skałacie, 
gdzie komitet powiatowy obstaje przy swoim 
kandydacie, staroście Seczepańskim. 

„Nakoniec nie możemy pominąć i tego, 
co redakcja pisma Russkaja Rada (moska- 
lofilskie, wydawane w Kołomyi) w nr. 17. 
w artykule „Centralizacja i federalizm“ ua- 
pisała. „„Federacja — piszą tam — jest 
także niebezpieczną dla Austrji, bo gdybyś- 
my adebrali Niemcom hegemonię, to zwró- 
ciliby się do Prus i z Prusami połączyliby 
się na upadek Austrji, a gdy tego nie chce- 
my, więc też nia możemy głosować za Żadnym 
federalistą.** 

„Na powagę jak redakcja, odpowiemy 
także powagą. Moskiewski jenerał Fadjejew, 
słynny z pism swoich politycznych, już rok 
termu wypowiedział w swej broszurze: 

„„Austrja musi z rąk kliki centrałów 
być wyrwaną, jeżeli ma nadal istnieć; i przez 
federację wszystkich części z pod niemiec- 
kiej hegemonii i zawisłości interesów swoich 
od Berlina być wyzwoloną, jeśli reszta państw 
Europy z monarchią Habsburgską liczyć się 
ma.** 

Pod pseudonimem „Zahirnyj* ukrywa 
się podobno ks. Kaczała. 


Nowy Sącz d. 8. października, 


W wczorajszej korespondencji donieśliś- 
my, że nam się żydzi co do wyborów posła 
odłączają, muszę więc opisać cały przebieg 
odnośnej narady, rzuca to bowiem właściwe 
światło na usposobienie braci Polaków moj- 
żeszowego wyznania dla nas i dla sprawy 
krajowej. 

Otóż na zebranie zaproszono burmistrza; 
posiedzenie zagaił p. Nebenzahl, przełożony 
gminy, wyłuszczając powody, dla których 
gmina odrzuca kandydatnrę dr. Dunajewskie- 
go (miunowicie klerykalizm). Na to zabrał 
głos obecny pastor ewangelicki i w krótkiej 
przemowie wniósł kandydaturę p. Seligera, 
wyliczając jego wysokie przymioty dla spra- 
wy Galicji; lecz go odparł skutecznie bur- 
mistrz Płochocki, przypominając usiłowania 
oderwania nam Biały do Reichu. Na to, pa- 
stor zachęcał wybrać go, lecz oraż zażądać 
od niego przyrzeczenia, że się taj myśli wy- 
rzeka; zresztą p. Seliger odstąpi, jeżeli mia- 
sto innego centralistę wybierze! Inny 
zaś mowca wyliczył korzyści 13-letniego gospo- 
darstwa centralistów; przypomniał żydom 
ich rozrost i bezprzeszkodne rozwijanie się 
w wolnej Polsce; wykazał, że są w obłęd 
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(dla delikatnych uszu naszych  parafianek 
kładę w nawiasie: bezrogi) chodzą sobie 
swobodnie po mieście, i po tym podobnych 
interpelacjach, na które kandydat z wielką 
znajomością rzeczy i przejęciem się przed- 
miotem odpowiada zbierając olbrzymie o- 
klaski, stawia kandydatowi jakiś nieznany 
obywatel skromne pytanie: Co on też rozu- 
mie pod liberalizmem i postępowością ? 

P. Tomasz usłyszawszy podobną inter- 
pelację — obstupuit — co się na polskie 
tłumaczy: zgłupiał, Napróżno mu pan aus- 
kultant z kryminału podpowiadał, że postęp 
znaczy tyle co postępowanie karne, napróżno 
mu szeptał pan suplent, że liberalizm zna- 
czy tyle, co dzieciństwo, wywodząć etymo- 
legicznie to słowo od liberi (dzieci) — pan 
"Tomasz jąkał się — stękał — pił wodę, aż 
nareszcie wykrztusił: „Postęp — to jest — 
moi panowie — taki postęp! — A - libe- 
ralizm, to ot! sobie tąk. — Ale ja jestem 
Polak i postępowiec — tego dowodzić nie 
potrzebuję !“ 

Interpelant chciał coś jeszcze mówić, 
ale grzmot oklasków, towarzysżący ostatnim 
słowom szanownego kandydata, żagłuszył go 
zupełnie. Pana „Tomasza kilku gorliwych o- 
bywateli chwyciła na ręce i pokazało ludo- 
wi — i całe zgromadzenie oburzone na in- 
terpelanta, co Śmiał stawiać takie niedorze- 
czne pytanie — rozeszło się do domów. 
Na wychodnem p. Walenty mówił do są- 
siada: „A niech mu się babka przyśni! Jak 
on to wszystko Ślicznie i do serca wypowie- 
dział, A temu filozofowı — to tak zamknął 
gębę, Że nie wiedział co mówić!t — Prawda 
kumie!* — „Ta pewnie l“ 

Jak się dowiadujemy z sutentycznego 
źródła, brat pana Tomasza — pan Onufry 
zamierza na niedzielnem zgromadzenia wy- 
borców — stanąć przed wybotcami. — Chcąc 
poprzeć brata tak zacnego męża, spieszę 


„mszędzie urządzić odpowiednią klakę, — dla- 


tego też muszę pożegnać sżknownych czyżel- 


„, ników. Adieu! 


wprowadzeni na własną zgubę, i żądał trzy- | 


mania się krajowców, gdyż to interes wspól- 
ny i wspólna na przyszłość dola. Lecz był 
to groch na Ścianę, bo głos Seligera miał 
nawacalniejszą podstawę. Żydzi powzięli 
plan z góry, i aby go zamaskować, wybrali 
komitet z lótu, wyłączając owych Ściu, co 
zasiadają w komitecie narodowym. Ci nowo- 
wybrani postawili na pozornego kandydata 
p. starostę Kosińskiego z Tarnopola, które- 
go wniosą u wspólnego narodowego komi- 
tetu. Lecz p. ..... oświadczył burmistrzowi 
na ucho, że zrobiono to dla rozbicia głosów, 
bo po mieście rozdają Seligerowskie pie- 
niądze. s 
Przestrzegamy komitet aby nie dał się 
złowić na pozory, aby wydostał copredzej 
listę wyborców, obrachował się z siłami, po- 
rozumiał się z Wieliczką, iżbyśmy na prze- 
kor Seligerowi, Żydom i Niemeom przesa- 
dzili jego antagonistę, dr. »tiasnego. Tak z 
tych przyczyn jak również dla przełamania 
uporu chcących mas majoryzować żydów, 
wypada przeprowadzić wybór im Rajwstrę- 
tniejszy (lecz faktycznie dla nich korzystny, 
bo my robiąc dla siebie, robimy i dla nich, 
g do dobrego zmuszać ich potrzeba, niestety.) 
Zwracamy uwagę komitetu na słowa, jakie 
wyrzekł pewien wyższy urzędnik w prywa- 
tnej pogadance, Że gdyby i na serjo pana 
starostę wybrano, to on acz najpoczciwszy 
w świecie człowiek, mie zechce dla nas u 
centralistów tracić chleba. Sapienti sat ! 


Z zółkiewskiego. 


U nas wszystko pozostawione losowi. 
Zawiązał się komitet przedwyborczy, lecz i 
zaraz się rozwiązał, nie przystąpiwszy do Ża- 
dnej czynności. Kandydatem ma być p. Sta- 
nisław Polanowski; przeprowadzenie jego 
kandydatury przy gorliwości wyborców nie 
byłoby niepodobnem, ale gdy nic nikt nie 
robi, a za p. Janowskim świętojurcy agitu- 
ją bardzo zręcznie, kandydat nasz mało więc 
ma szans. 

Odbyły się wybory prawyborców. Żół- 
kiew wybrała 13, między temi 4 Żydów, ale 
ci pójdą z nami, możemy więc liczyć na- 
pewno na te głosy, lecz po wsiach zupełnie 
inaczej; nikt 2 naszej strony się nie zajmo- 
wał, a więc świętojurcy górą. 


Tarnów d. 8. października. 


A Klika  szmajęełesów  tarnowskich 
straciła jaż zupełnie grunt pod nogami. Opu- 
szczona dziś przez wszystkich, w wściekłej 
rozpaczy i zemście usiłuje już teraz tylko 
paraliżować czynności przedwyborcze. Wierna 
swej zasadzie, że bez względu na osobę, któ- 
rą legalny komitet przedwyborczy na kan- 
dydata przedstawi, zupełnie przeciwnie gło- 
sować będzie, narzuca w dziennikach publi- 
cznych co chwila innego kandydata, aby 
RE to obałamucić wyborców i uniemo- 

bnić porozumienie się Bochni z Tarnowem. 

Tego rodzaju aktem haniebnym, go- 
dnym jedynie człowieka, stojącego pod za- 
rzutem kradzieży aktów sądowych, a co 
najmniej winkełszrajbera, żyjącego cale życie 
oszustwem, jest telegram z Tarnowa w hr. 
234. Dziennika Polskiego, w którym klika 
szmajgełesów ogłasza, jakoby przeciwne jej 
stronnictwo oszukiwało p Splawińshiego, a 
trzymało w ukryciu p. Rutowskiego. Zarę- 
czyć wam mogę najsolenuiej, że o kandy- 
daturze p. Rutowskiego, ani sam p. Ruto- 
wski, ani absolutnie nikt w Tarnowie nie 
marzy; co zaś do pana Spławińskiego, któ- 
rego klika szmajgełesów wcale posłem wi- 
dzieć sobie nie Życzy, ten do tej chwili, jest 
jedynym kandydatem w Tarnowie, mającym 
największą szansę wybrania ņa posła, dziś 
jednak jeszcze nie może mu Tarnów kate- 
gorycznie zapewnić wyboru, jak długo nie 
uastąpi porozumienie się z Bochuią. Ustęp 
telegramu, poszcze osoby p. Pęgowskiego, 
jest czystą blagą, gdyż p. Pęgowski ani my- 
Śli o ksadydowaniu, a kto zresztą zìa za- 
cność, nieskulany charakter tego męża, może 
być z góry przekonanym, že już dla tego 
samego, iż klika szmajgełesów posługuje 
się osobą jego do sparalizowania wyborów, 
pod żadnym warunkiem kandydatury nie 
przyjmie. Cały tex manewr szmajgełesów tu- 
tejszych ma jedynie to na celu, aby wpro- 
wadzić rozprzężenie między wyborcami w 
Bochni i w Tarnowie, a dopiero potem wy- 
jechać z trzymanymi dotąd w ukryciu kan- 
dydatami swymi, p. Kutscherą i Kaez- 
kowskim. 


Kozłów (w Brzeżańskiem) d.9. paźdz. 


(%,) Miasteczko Kozłów, ludności 3470 
obecnie liczące, było zawsze wzorem i chlu- 
bą powiatu  brzeżańskiego. Mieszczanie 
tutejsi, do których przeważnie włościanie 
się liczą, nie ociągali się nigdy od ofiar, 
jakich od nich dobro kraju, oświata lub po- 
trzebujący pomocy wymagali. Jak bywa tu- 
taj sprawowany zakres działania ustawą 
gminie poruczony, nie potrzebujemy na tem 
miejscu omawiać. 

Miasteczko Kozłów okazało przy prze- 
prowadzonym w dniu dzisiejszym wyborze 
wyborców deputowanego do Rady państwa, 
żę i w sprawie narodowej nie pozostało w 
tyle za swemi starszemi siostrzycami, że po- 
jęli swój obowiązek obywatele tutejsi, 

Na 284 prawyborców przystąpiło bo- 
wiem do wyboru 83 głosujących, a więc 
prawie 3cia część, co przy obetnych 6zimo- 
wych robotach polnych jest dobrą oznaką 
pojęcia godności swej obywatelskiej ze strony 
mieszkańców Kozłowa Wynik głosowania 
następujący: Piotr Traczewski dzierzawca 
dóbr (80 głosów), Jan Kulibaba włościania 
(80 głosów), Bartłomiej Nawarecki (76 gł), 
Wojciech Sokołowski włościanin (75 gł), 
Ejzyk Lille (72 gł) Wit Romanowski 
(70 gł.) 1 Stefan Haś wościanin (62 głosów). 
W końcu winniśmy wyrazić uznanie adjun- 
ktowi Rzuchowskiemu, który jako delego- 
wany komisarz wyborczy z podziwienia go- 
doym taktem przewodniczył aktowi wybor- 
Czemu. A 5 
W niniejszem mam sobie za obowiązek 
nadmienić, że usiłowania partji russkiej w 
celu rozbicia wyborów a względnie przeprowa- 
dzenia swych kandydatów nie odniosły sku- 
tku i zrobiły zupełne fasko. Żydzi znowu 


przeciwnie w Ściśniętej falandze postępowali * Oto co pisze Prov, Corr: „Niebezpieczeństwa 


z partją narodową przy akcie wyborczym, 
Cześć więt, powtarzam, grodowi nas:ej 
okolicy ! cześć niemniej i tegoż mieszkańcom | 


Pożyczka krajowa. 


Na zapytanie wniesione do nas, jakie 
są właściwości obligacyj pożyczki krajowej, 
na którą rozpisaną AE subskrypcja na 
d. 21. 22. i 23 października, udzielamy na- 
stępujących wyjaśnień: 

ezpieczeństwo pupilarne mają na mocy 
patentu cesarskiego z 9. Sierpnia 1854 i re- 
skryptu ministerstwa sprawiedliwości z 22. 
stycznia 1863 oprócz listów hipoteczuych: 
1) obligi długu państwowego; 2) obligacje 
indemnizacyjne, gwarantowane na dodatkach 
do podatków pobieraaych z kraju. Obligacje 
pożyczki krajowej z r. 1873 mają te same 
cechy bezpieczeństwa, gdyż L poręczone są 
przez kraj na zasadzie uchwały sejmu, a 
oparte na dochodach krajowych; 2. poręczone 
przez rząd skutkiem użyczenia sankcji uchwale 
sejmu, a przeto obligacje pożyczki krajowej 
służyć mogą do lokowania kapitałów 
funduszowych; kapitałów zakła- 
dów publicznych, pod nadzorem 
rządu zostających; kapitałów pu- 
pilarnych, fideikomisowych i de- 
pozytowych, tudzież w skutek najwyż- 
szego postanowienia z U. 17. grudnia 1870, 
na zabezpieczenie kaucji potrzebnej do za- 
wierania małżeństw przez wojskowych, a po 
kursie giełdowym na kaucje służbowe i wa- 
dja. Wydział krajowy przy ofertach, składa- 
nych na różne przedsiębiorstwa odtąd ogła- 
szane, przyjmować będzie jako kaucje obligi 
pożyczki krajowej, a sam ma podobno za- 
miar subskrybować znaczną część pożyczki, 
zamieniając depozyt funduszów stypendyjnych, 
ulokowanych w papierach państwowych, na 
obligacje własne. O uzyskanie pozwolenia na 
to, Wydział odniósł się już do namiestnic- 
twa, a czyni to na mocy uchwały sejmu, 
która nakazała mu ulokować fundusze sty- 
pendyjne w papierach publicznych, dających 
najwyższe procenta, takiemi zaś papierami 
będą obligacje pożyczki krajowej. 


Proces Bazaina. 


Caly bieżący tydzień poświęcony jest 
na odczytanie sprawozdania jen. Riviere; 
dopiero w poniedziałek rozpoczną się wła- 
ściwe obrady sądowe. I my więc mamy czas 
na bliższe wczytywanie się w niektóre Szcze- 
góły owego ciekawego aktu śledczego, który 
krok za krokiem potępia w najwyższym sto- 
pniu Bazaina. Faktem jest niezbitym,że Ba- 
zainowi chodziło o zniszczenie wszystkich in- 
nych armii, oprócz własnej, aby potem wy-. 
stąpić w roli wybawiciela Francji. Przede- 
wszystkiem więc pragnie zgubić Mac-Maho 
na. Dnia 19. sierpnia telegrafuje z Metzu, 
że pagnie się przedrzeć ku północy, i wzy- 
wa Mac-Mahona do wspólnego marszu ku 
Montmedy. Mac-Mahon wyrusza, Ale już na- 
zajutrz wyseła Bazaine nową depeszę, w 
której stol ciągle przy swym projekcie wy- 
ruszenia na północ, ale' zastrzega się już roz 
maitemi „ale,“ „jeżeli“ itd. Depesza ta je- 
dnak,fktóra miała mu na później służyć za 
uniewinnienie, nie dostaje się do rąk Mac- 
Mahona. Fskamotuje ją bowiem pułk. Stoffel, 
adjutant Mac-Mahona, jak twierdzi jen. Ri- 
viere, za wiedzą marsz. Bazaina. Mac Ma- 
hon wierząc ciągle depeszy z 19., wyrusza 
na północ i d. 23. przesyła nową depeszę 
Bazainowi, wzywającą go do natychmiasto: 
wego wymarszu. Kurjer oddaje tę depeszę 
pułkownikowi Leval, we formie papierosa, a 
ten doręcza ją natychmiast marszałkowi, 
błagując: „Wyruszajmy !* Bazaine zeta a od- 
biór tej depeszy, powiadając, że dostał ją 
do rąk dopiero d. 29,; jestto fałsz wierutny, 
gdyż sam odpowiada na nią już d. 27, sło- 
wami: „ifomunikacje nasze przecięte, ale 
słabo; możemy się przebić i orzekujemy 
Cię marszałku.“ Dzień zaś wprzódy, 26. sierp, 
telegrafuje do jen. Palikao, ministra woj- 
ny: „Stoję ciągłe pod murami Metzu; amu- 
nicji mam na jeduą bitwę. Niepodobieństwo 
przełamać nieprzyjacielskie linie. Dlatego zo- 
staję w oszańcowanym obozie.“  Najwiaroło- 
mniejsza więc zdrada, skierowana ku temu, 
aby wynęcić w pole Mac-Mahona i zostawić 
go beż ratunku wobec przemagających sił 
nieprzyjacielskich. Wówczas nie myślał już 
Bazaine istotnie o opnszczeniu Metzu. Wpra- 
wdzie d. 26. sierpnia zrobił pozorny ma- 
newr, jakoby wyruszenia z twierdzy, i kazał 
przędefiłować armii na prawy brzeg Mozeli, 
pod ogień fortu Saint Julien, ale tegoż sa- 
mego dnia składa radę wojenną w zamku 
Grimont, gdzie przekonuje jenerałów, iż nie- 
ma ani chleba ani broni do wyruszenia. Can- 
robert miał śmiałość zauważyć, że kiedy nie- 

jakże się można zamykać? Jakże 
żyć będziemy?* ale zagłaszono go. Gdy 
d. 30 sierpnia otrzymuje wreszcie Baznine 
nową depeszę Mac-Mahona: „Maszeruję ba 
Montmedy*..., robi d. 34. wypad, ale tak 
niedołężny i połowiczny, że d. 1, września 
musi cofnąć się zupełnie do twierdzy, podczas 
gdy Mac Mahon przebywa ów najhaniebniej- 
Szy dzień dla oręża francuskiego — Sedań- 
ską klęskę. 

Na tem kończy się pierwsza część oska. 
rzęnia jen. Riviere. 


Przegląd polityczny. 


W całych Prnsiech wre obecnie walka 
wyborcza do sejmu. Provinsial-Corresp. nie- 
dawno zapewniała w imieniu rządu pru- 
skiego, że tenże w sumiennem wykonaniu 
swojego obowiązku, zachowa się neutralnie 
wobec walki stronnictw, i wzywała nawet 
organa urzędnicze, ażeby się powstrzymały 
od wszelkiej presji, Tylko jedni katolicy 
Zdają się być wyjęci z pod ogólnego prawa 
konstytucyjnego; na nich bowiem wywiera 
rząd presję i publicznie zaleca w swoich or- 
ganach, aby nie wybierano katolików, toby 
bowiem wzmogło jeszcze bardziej dzisiejsze 
rozdwojenie między kościołem a państwem. 


i kłopoty kościoła katolickiego powiększy- 
łyby się, jeśliby ludność katolicka w wybo- 
rach dopomogła do pomnożenia liczby depu- 
towanych ultamontańskich, których dążenie 
ma na celu, pod przewodem Rzymu walczyć 
przeciw ustawom państwa.* To jasne. Arty- 
kuł ten rzuca wszystkie organa władzy rzą- 
dowej, nawet najniższej kategorji, w 0 lmęt 
walki wyborczej. Jakiej demaralizacji publi- 
cznej staje się przeto winnym, nie potrzebu- 
jemy dowodzić. Wybory odbędą się d. 4 li- 
stopada, a sejm nowy zbierze się d. ló. 
t m. 

Na wiadomy manifest Thiersa odpo- 
wiedział ks. Broglie mową, wypowiedzianą 
d. 5. bm. w Neuville-le Bon przy sp sobno- 
ści otwarcia kolei, Podajemy ją w głównych 
u tępach. Mówiąc o ruinach opactwa, na któ- 
re otwierał się widok ze sali biesiadnej, 
rzekł dalej książę: „Jakże wobec tych szeząt- 
ków dawnej potęgi nie poddać się mimowol- 
nie rozmyślaniu nad rewólucjami sp deczne- 
mi, które naprzód opactwo to tak wysoko 
postawiły, a potem je zburzyły ? Panowanie 
duchowieństwa, upowszechnione w wiekach 
Średnich i za starych rządów (ancien regime) 
a usprawiedliwione częstokroć dobrodziej- 
stwami, jakie przyniosło, znikło za wolą O- 
natrzności w porę. Za naszych czasów nic 
takiego powstaćby n e mogło, ani też nic po- 
dubnego (żywe oklaski). Nie mówię tego, aby 
objaśnić słachaczy, którzy nie potrzebują ta- 
kiego zapewnienia; ale aby powtórzyli to 
przed ludnością, której drażliwość usiłują 0 
szczercy podniecić i w bląd wprowadzić. Nic 
z tego wszystkiego, coby mogło się równać 
js! iejkolviek wszechwładzy duchowieństwa, 
nie mogłoby już wrócić. Zacni, czcigodni ka- 
płani, którzy wśród mas zasiadają. nie za- 
przeczą mi, kiedy twierdzę, że nie mogą ża- 
dnej nad nami utrzymać wyższości, prócz 
tej, jaka wypływa z ich cnót i wzniosłości 
wiary, która duchy ich ponad ziemskie tro- 
ski podnosi. Jest to dosyć, ażeby zachować 
panowanie nad naszemi sercami, gdy niechcą 
i nie mogą domagać się go w naszych usta- 
wach. (Długi, przeciągły oklask).  Jakikol- 
wiek przeto rząd da Francji Zgrom. nar. na 
mocy władzy konstytucyjnej, którą ma od 
was (?), żadnej nie będziemy czynili krzywdy 
warunkom społecznym, do których jesteśmy 
przywiązani, Pragoiemy wszyscy stałeg =, sil 
nego tządu, któryby zawsze był gotów stłu- 
mić anarchię i bunty, lecz stał nad stronni- 
ctwami, rządu, któryby w naszej, tylu rewo- 
lucjami podkopanej przeszłości odszukał jej 
chlubnych wspomnień i nie zaparłszy się ża- 
<lnego, poręczył num przyszłość. Pragniemy 
rządu, któryby pojmował nasze słuszne po- 
trzeby i niebezpieczeństwa nowoczesnych sto- 
sunków (aha! rzy. red.), a tylko ich wy: 
bryki poskramiał. Tak, cokolwiekbądź powie 
podstęp beze lnych frakcyj (21), będzie utwo 
rzonym rząd, który nam do. Zgrom, nar; nie 
nieda on» swej sankcji Żadnemu innemu, i 
w tej świadomości oczekujemy wszyscy orze- 
czenia, które dać w jego tylko leży władzy." 
(Długie oklaski), 

Przeciwstawiając tę mowę, pełuą sofiz- 
mu i doktrynerji, szczerym i jasuym wyrazom 
Thiersa, zwrócić musimy uwagę na ji ogól- 
nikowy, dwuznaczny charakter. Ks, Broglie 
chciał widocznie pozyskać sobie oklaski libe- 
rałów ustępem o duchowieństwie. Ależ nie 
potrzeba było tyle słów na to trwonić, że 
rządy duchowieństwa, rządy św. inkwizycji 
są niepodobaemi we wieku XIX. Nie o 030- 
by, ale o duch rządów tu chodzi; a duch 
ten. przekazanym został wiernie  tkim' lu- 
dziom, jak Ernoul, Belcastel itd, Czyż po- 
trzeba wznowienia formalnego rządów ducho- 
wnych, skoro minister, p. Ernoul nowiada, 
że modłą jego całego życia publicznego i 
prywatacgo będzie Syllabus? Nie obawiamy 
się Torquemady i św. inkwizycji, ale z obu- 
rzeniem odpychamy rządy owych „jezuitów 
we fraku“, którzy w swym fanatyzmie reli- 
gijnym pragną potrącić Francję w odmęt 
nowych rewojucyj, i postawić ją do walki z 
całą Europą. Z dalszych ustępów mowy ks. 
Broglie nie da się wysnuć Żadnego stanow- 
czego wniosku, oprócz że pragnie monarchii, 
w niej upatrując jedyny rząd silny i stał 
Pragnie on rządu, któryby się oparł na świe- 
tnych wspomnieniach przeszłości. K3. Bro- 

lie rozumie tu zapewne epokę świętych Lu- 
wików i Bourbonów, ale w takim razie 
wspomnienia te nie potrafią „poręczyć przy- 
szłości“ Francji. A tak mowa ks. Broglie 
poświadcza raz jeszcze, że proklamując mo- 
nerchię Henryka V., niebezpieczną jest rze- 
szą wdawać się w szczegółowe objsśnienia; 
potrzeba zamknąć się w takich ogólnikach, 
jakich on użył, bo jeden frazes jaśniejszy 
mógłby skompromitować całą sprawę w o- 
czach postępu i nowoczesnych pojęć. I tacy 
łudzie sądzą, Że Francja ma czas do prze- 
chodzenia eksperymentów, których jedyną 
siłą jest tajemniczość ? 

Dnia 4, bm. odbyło się u dep. prawicy 
Aubry zgromadzenie rojalistów, na którem 
reprezentowane tamże cztery odcienia pra- 
wi y: Chevaux iegers, frakcja najskrajniej- 
sza, Reservoirs, umiarkowana prawi 8, pra- 
we centrum i Reunion Pradie, któremu 
przewodniczy jen. Chaogarnier, podały sobie 
ręce do wspólnego działania, wybrały znaną 
komisję z 5 i zgodziły się na monarchię 
Henryka V., ale ze sztandarem  trójkoloro- 
wym. Na temże CA zdawał sprawę 
p. Combier, świeży wysłaniec do Frohsdorfu, 
ze swego widzenia się z pretendzntem ið- 
świadczył w imieniu tegoż, że osadzony już 
ma tronie, jako monarcha Francji, mógłby 
przyjąć jej sztandar, ale jako wygnany od 
43 lat książę uczynić tego nie może. Hr. 
Chambord godzi się więc ostatecznie na 
sztandar pożądany, sle przyrzeka przyjąć go 
dopiero po intronizacji. 

Obecnie bawią we Frohsdorfie ks. Ne- 
mours, mający wielki wpływ ma hr. Chaw- 
borda, i ks. Chartres ; monarchiści spodzie- 
wają się, że ci dwaj książęta potrafią zła- 
mać ostatecznie upor niezlomnego człowie- 
ka zasad. 

Paris-Journal ogłasza następującą li- 
stę ministrów Henryka V.: sprawy zagrani- 
czne ks. Decazes, wewnętrzne Bocher, fi- 
nanse Chesnelong, sprawiedliwości Depey- 


re, roboty publiczne Grivart, handel Anis- 
fon Dupeyron, wojna jen. Changarnier, ma- 
rynarka Moutoignac. W tym gabinecie za- 
siadałoby zatem trzech czionków prawicy, 
irzech z prawego rentrum, a z Rèu- 
won Pradie dwóch. Według tego dzien- 
nika zaraz na pierwsze posiedzeniu nowej 
sesji Zgromadzenia narodowego mianoby po- 
stawić wniosek restauracji na podstawie 
karty z r. 18!4. 

Gaseta Petersburgska dowiaduje się, Że 
cesarz austrjacki przybędzie w listopadzie do 
Petersburga na uroczystość odsłonięcia po- 
wnika dla Katarzyny IE. W styczniu zaś spo- 
dziewani są oboje księstwo Walii i królewicze 
pruski i duński ze swoi żonami, aby towa- 
rzyszyć obrzędowi zaślubin księcia Edynburg. 
skiego z carewną Marją. 

Doniesienie o Gpuszczeniu Kartageny 
przez powstańców nie potwisrdza się dotąd. 
Natomiast wypłynęły frezaty „Vittoria” i 
„Almanza*, niegdyś pochwycone przez An- 
glków, a następnie oddane w Gibraltarze 
rządowi hiszpańskiemu, ku Kartagenie, aby 
jy zamienąć od strony morza. Dopiero od tej 
chwili położenie tamtejszego powstania we- 
szło w stadjum ostatecznego upadku. 

Po długiej stagnacji działań wojennych 
na północnej Hiszpanii otrzymujemy wres; 
toniesienie o nowem zwycię:twie jen. Morio- 
nesa, który w zbitej kolumnie posuwa się 
ciągle w górę i wypiera przed sobą karli- 
stów. D. 6. albo 7. b. m. ud rzyły skoncen- 
trowane siły karlistów w liczbie 14,000 l1- 
dzi, ma Morionesa między Ciraugui i Mam- 
ferą i zostały pobite, Po zaciętym boju, u- 
traciwszy 100 zabitych, a 500 rannych i jeń- 
ców, między tymi kilku wysokich oficerów, 
cofnęli się karliści, Wojska republikańskie 
straciły 19 zabitych i 150 ranionych. 

Genewa udzieliła posadę proboszczów O. 
Hyacyntowi (Loysov), oraz dwom iunym eks- 
komunikowanym duchownym: Iurtault i Cha- 
vardowi. 

Szach perski przywołał nup wrót wiel- 
kiego wezyra. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 

Posiedzenie % duia 9. października, 
iek o godzinie 7. 

F. prozydent zawiadami:, że udzielił nrlopa 
pp. Gubryuowiczowi, Czemeryńskiemu ,  Monoc- 
kiom: i Walichiewiczowi. 

Sekcja trzecia stawia wniosek naglący, ażeby 
przy obecnej naprawie sklepienia Peltwi prze- 
nieść most uaprzociw ulicy Sykstuskiej, Wniosek 
ten przyjęto, 

Wybrano delegata na zastępcę wicepracy- 
donta 1. — p. Jana Wieczyńskiegu. 

Na porządku dziennym sprawa zaprowadzo- 
nia kolei kounej we Lwowie. Sprawozdawe4y pan 
Wierżbicki, Warnuki, pod któremi gminu min 
sta Lwoxa udziela przedsiębiorstwu prawo budr- 
wania kolei konnych, poduliśmy.w glównych za- 
rysach parę dni temu, Ozloukom rozdano lito- 
grafowaną nchwalę magistratu, Zgo nia % wnio- 
skiem p. Dobrzańskiego, uchwalono, użeby to 
paragraty, przy których nikt glosa nie zabierze, 
uważać za przyjęto. 

Przy paragrafie drugim p, Dobrzański wy- 
siąpił z bardzo ważnewi poprawkami. Paragiaf 
drugi brzmi jik następuje: „Piorwsz» linia ko- 
lei konnej budować się mająca, slużyć będzie na 
połączenie dworców kolei Karola Ludwika i kolei 
Brodzkiej każdego z osobna z dzielnicą śródmie- 
ścia. Przedsiębiorstwo zobowiązuje się wybudo- 
wać oprócz wyżwywmienionej pierwszej liuiti inne 
linie w miarę jak publiczna potrzeba tego się 
okaże. Rozstrzygnięcie, czy i gdzie potrzeba ta- 
ka zachodzi, przysłaża tylko wyłącznie gminie 
m. Lwowa. Gdyby przedsiębiorstwo uio miało 2 
własnej inicjatywy przeprowadzić budowy kolei 
konnej ua linii takiej, która jako w potrzebie 
publicznej leżąra się okaże, natenczas sluży gani 
nie m. Lwowa, prawo Żądania budowy tej liwi 
od przedsiębiorstwa w przeciągu dwóch lat, a nastę- 
pnie, gdyby przedsiębiorstwo Żądania tonu ; adość 
nie uczyniło, prawo oddania budowy tej in- 
nemn prz. 'siębiorcy*, P, Dobrzański , wyls- 
zal, ža É zastrzeżenie ze strony gininy miasta 
jest pozorne, ponieważ raz zobowiązawszy przod- 
siębiorstwo do wybudowania tylko lioii tączą- 
cych z dworcami kolei Żelaznych, niepodobna 
przypuszczać, aby następnie P'zodsiębioratwo ja- 
kiebądź inne podejmowało się badowauis junych 
linii w mieście. Linie łącząca % dworcami kolei 
żelaznych pod względem dochodu są najlepsze. 
Ktoby cheiu? pić serwatkę, giy kto inny spije 
śmietankę? Jestem więc zatem, ażeby nie ogra- 
niczać się na dwóch liniach, ale wyraźnie zażą- 
dać wybudowania innych linii. Głównie chodzi o 
wybudowanie linii dokola miasta (okolo namie- 
stuiętwa, przoz plac Marjacki, ulicę Karola Lad- 
wika, przez plac Toatalny, Targewicę, kolv 
Szkarpów), Wówczas kona» kolej będzie mniej wię- 
cej przystępną dla wszystkich przedmieść, Ina- 
czej konna kolej nie będzie miała wielkiego zna- 
czenia, i wielu bądzie w. lało jechać dorożką 
od razu do dworca, aniżeli szukać kolei konnej, 
To jest bardzo ważna linia, i tej trzeua żądać 
wybudowania natychmiastowego. Juna linia ko- 
niecznie potrzeboą jest ku Zielonemu, ka Kręconym 
Słupom, — ale ta linia moglaby być wybudo- 
wana i pó dwóch latach. Bardzo te słuszne 
przedstawienia p. Dobrzańskiego nie zostaly n- 
względnione, i Rada, przyjmując wniosek ko- 
misji, załatwiła sprawę połowicznie, przez co ko: 
rzyść kolei konnej dla mieszkańców miasta zna- 
cznie ograniczoną zostanie. 

Przy paragrafie dziesiątym p, Dubrzański 
również bardzo slusznie żądał, ażoby gmina sa- 
ma urogulowała, jaki ma być ruch na kolei 
konnej, a nie pozostawiać w dowolności przeł- 
Biębiorstwa. Ządanie to jednak nie zostało u- 
względnione, i Rada przyjąla paragraf tak, jak 
go sformulowa! magistrat. 

Po przyjęcin całej nchwaly, p. Dobrzań- 
ski postawił nowy paragraf, z kolei 27, ażeby 
przedsiębiorstwo, po otrzymaniu koncesji od mia- 
sta, uzyskało zatwierdzenie od rządu, — w rą- 
złe zaś odmowy, gmina nie zobowiązuje się do 
awrotn kosztów, poniesionych przez przedsiębior- 
stwo. Paragraf ten uchwalono dodać do nehwały. 

P. Prugar poparty przez p. Dobrzańskiego 
przedstawił potrzebę paragrafu, wymagającego od 
przedsiębiorstwa, aby w stosnnkach swoich z 
gminą i mieszkańcami używało języka polskiego. 
Żądanie to uznano za sluszne i uchwalono do: 
datkowy w tym duchu paragraf, 


począ- 


Kronika. 


Kurjerek lwowski. 

— Dzisiaj o godzinie 12. w południe pan 
Bolesław Limanowski będzie wiał odczyt w sali 
ratuszowej o losach narodowości polskiej na 
Szląsku. Dochód z odczyta przeznacza się na 
korzyść Towarzystwa naukowej pomocy dla księ - 
stwa Cieszyńskiego. Wstęp na salę 30 centów, 
na galerję 15. Biletów możaa dostać u wejścią 
do gali. Spodziewać się należy, Że publiczność, 
korzystając z okoliczności, iż może małym dat- 
kiem zasilić kasę mlodej instytucji i okazać swoje 
dla niej współczucie, licznie zgromadzi się na 
odczyt, 

— Wczoraj odbyła się doroczna uroczystość 
otwarcia Zakladu imienia Ossolińskich. Zaguil 
uroczystość obecay tymczasowy kurator, hr. Kra- 
sicki, Następnie odczytal sprawozdanie za rok 
nbiegly dr, Wisłocki; Zo sprawozdania jega wyj- 
wujemy ważi rzeczy. Zakład z powodu li- 
cznych trudność nie mógł przyjąć udzialu w 
wystawie powszachuej wiedeńskiej, Museum zv- 
stalo w zeszlym rokn ostatecznie urządzone 
praos p. Edwarda Pawlowskiego, i beraz wazy- 
stkie zbiory tworzą nieustanną wystawę. Biblio- 
tekę przeworską wcielom» do cgólnogo księgo- 
zbiuru. Zrobiono ważne uabytki. I tak nabyto 
17 rekopisimów, z których 4 są Rzczególnie wa- 
žno : 1) Sumarjusz sejmowy z 1563 r, 2) Li- 
sty nadania, usjpóźniejsza 1649 r, 3) Zumo- 
sorana sięgające do 1665 r., — trzy te reko- 
pisy są ze zbiurów przoworskich, 4) Prawo or- 
miańskie uadzuo przez Zygmunta I, — dar ks, 
Sadoka Birącza. Związany stosunki z Towarzy- 
stwem historycznem w Warmii i przez hr, Brog- 
lu Platera z Petersburgiem, Co do urzędników, 
to p. Edwarda Pawlowskiego zamiauowano ata- 
dym konserwatórem muzeum, a ua miejsco 
pana Wladyslawa Kozniskiego zamianowano se- 
kretarzem naukowym p. Wojciecha Kętrzyńskie- 
gn. Inweutarz książkowy dochodzi do 65.000 
tomów, rękopismów 1917, rycia 14.661. Czytelnie 
byly licznie uczęszczane, W czytelni dla mło- 
dzieży przypadało ma dzień czytających po 36 
osób. Po odczytaniu sprawozdauia, p. August 
Bielowski w nej przemowie przypomniał, ja- 
kie to byly ciężkie czasy dla uurodowości pol- 
skiej, gdy powstał zakład, zapowiedział wydanie 
kodeksu dyplomatycznego 'Tynieckiego, opraco- 
wywanego przez p. Kętrzyńskiego, i Pamiętnika 
Jakóba Pszouki, syna glośuego założyciela rze- 
czypospolitej Babińskiej, i podał  szozagólową 
wiadomość o tym pamiętniku, który obejmujy 
cias od Śmierci Zygmanta Augusta do wojny 
chocimskiej, 

— Wszoraj znowu uspakaja nas Dziennik, 
Że hr, Kubioński nie występuje jako dyrektor 
na zewnątrz, Ależ my nic innogo uie twierdzi» 
my, jak Że hr. Kubieński od kilku tygodni xa. 
rządza twatrem ua wownątrz, Wobec usunię- 
cia się hr. Cotners od owsgv czasu, skonstato- 
waliśmy, jaki jest stan wownętreny, bo zdaję 
mam się, Że dobro teatru zawialo właśnie od te- 
go „stanu wowuątrznogo,* O nic innego nam 
nie <hodziłn, ale w tem leży wszystko, 

Spór, jaki oł kilku dni się toczy 0 to, 
kto jest właściwie dyrektorem teatru, mógłby 
wyjaśnić jedynie hr. Cetuer oświadczeniem w 
dziennikach krajowych czy doprawdy odstąpił br, Eu- 
bieńskiemu dyrekcję, lub czyli t» uczynić zamierza? 
Opinia publiczna, stusznie zaoiepokojona, doma- 
ga się prawdy. Systema zaś przemycauia dyrek 
torów aprobowaćbyśmy nie mogli, 

— 68. p. Stanisław Prędki, v którego samo- 
bójstwie dónosiliśmy, napisa] przed reaceniom 
Się z okna list objaśuiający powód odebrania'sv- 
bie życia. Powodam tym miala być ciągła wọ- 
caca gorączka i nieznośuy ból głowy, na który 
neboszczyk od dluższego cząsa cierpiał. 
Drożyzna w naszem mieściy doszłą w 
ostatnich czasach do niepraktykuwanych rozmia- 
riw, Wszystkie artykuly do Życia potrzebue —. 
pomieszkanie, wiktuły itd, tak Są drogie, że 
p'd tym względem musi Lwów rywalizować z 
najpierwszemi stolicami Europy. Czemu to pizy- 
pisać należy — zostawiamy do rozstrzygnięcia 
waszym domoroslym ekonomietom, My tylko kon- 
Statujemy ton fakt, Że tak jost a nie inaczej, 
Lud prosty zwala przyczynę tego na żydów, ua 
wywóz koleją żelazną jtd., nam sią jeduak zda- 
je, że toma winien w części brak dobrze uorgani- 
zowanej policji miejskiej. 

— Uskarza nam się pewien podróżny ua 

uietaktowne i nioprawne postępowanie pp, stra- 
łników rogatkowych. Przyjechawszy w nocy pod ro- 
gatkę Zólkiowską, musial pewien nioborak czekać 
przez półtora godziny, zanim ma ją otworzono, 
panowie strażnicy bowiem — spali sobię naj- 
spokojniej mimo stukania w okiennice i nawoly 
wania, Toraz mamy piękne noce, zapewne straż 
rogatkowa chciała dać sposobność podróżnemu 
przypatrzenia się dokłudule pełni księżyca, Pro- 
simy panów strażników 0 sen trochę lekty, 
szczególniej w zimie, bo teraz czekać półtory 
godziny na powietrzu — to jeszcze pół biedy, 
ale w zimie? kłaniam aniżenie. 
Tutejsza prokuratorja skonfiskowała oneg- 
daj cały nakład wydanej po rusku z drnkarni 
iustytutu Stauropigiańskiego odezwy; Do wybor- 
ców wiejskich gromad na Bukowinie. 

—  Hersz Eutenbergór, handlający nabialem, 
jadąc onegdaj przed połodniew nieostroźnie wli- 
cą Zółkiewską, przejechal letnią córeczkę wyro- 
bnicy Marji Kalitowskiej. Dziecię przypadkowo 
cieleśnie nieuszkodsone, zachorowało mocno z 
przestrachu, Przeciw woźnicy wytoczono śledztwo 
karne. 


Odpowiedź panu „Ouufremu z Bajek“, 
Rzecz to widoczna, ża p. Onufry nie lubi i u te- 
ligentów tj. wszystkich ludzi, którzy się cze- 
gokolwiek uczyli z książki, i nic dziwnego, že 
nienawiść ta jego dosięga między inuemi i do- 
ktorów. Zacny ten obywatel powinienby jednakże 
pamiętać, że jak uczonym tak i prostaczkom 
najlepiej do twarzy z prawdą, podczas gdy opo- 
wiadanie jego w Gazecie Narodowej z dnia 2, 
bm, wcałe tym przymiotóm się nie odznacza, — 
Mówi p. Onufry, że z powodu miedokładnego o- 
znaczenia dzielnic, niewiadomości, do którego lo- 
karze miejskiego ta lub owa dzieluica należy, 
bieduy zarobnik dzienny z warstatów kolei Ka- 
rola Ludwika zmuszony byl nietylko dać vsta- 
tuiego guidens mylaię przywolanemn lekarzowi 
z innej dzielnicy, ale nadto zapłacić fiskra. — 
Najpierw ów biedny zarobnik jest maszynistą, 
tj. wcale zamożnym zarobnikiem, powtóre udał 
się do dr. È. w mylnem mniemaniu, żę ten jest 
lekarzem jego dzielnicy, ale dr. È. wyprowadził 
go z błędu i powiedział mu, że to jest dzielni» 


KAROLA 


we Lwowie, przy ulicy Halicziej 


poleca 
dla dzieci każdego wiekn, tak. 
do zabawy, jakoteż rozwinięcia 

umysłowego, 
Lalki ubierane i w koszulkach, 
Głowy, korpusy i pajace. 
Lalki wołające papa, mama, 
Lalki i zwierzatka biegajątu do 
nakręcania, 


Konie, wóz 
Książeczki z obr 
Farby i wzorki do rysowania, 


Maszynki i figurki k 


Budownictwo i parkiety (Froebla). 

Obrazki i mapy do skladania. 

Pannorama. teatra, globusy. 

Welocipedy  (skoropęly) dla 
dzieci od 4 do 12 lut. 

Gry towarzyskie i frehlowskie. 

Biżuterje w wielkim doborze, 


PI 
N 


Wybór zabawek pudełkowych, t. j. kuchenne urzą- 


dzenia, meble, serwisy, gospo: 


sta, wsie, ogrody. jarmarki. menażerje, żołnierze, itp. 


od 15 ct puiowo da 8 zlr. 


„ Sto 
šej wymienione 


Najwiekszy 


MAGAZYN ZABAWEK 


Wyroby galanteryjne z drzewa 
Albumy na 25, 50, 100, 200 


Cygarniezki z pianki i bursztynu. 
Portmonetki, 


Parasole. laski i szpieruty. 


Perfumy i mydla fruncnzkie 


Woda kolońska prawdziwa. 


Wachlarze z drzewa, jedwabin, 


Szkatułki 


artykuły 


Zsa 


Karol Ballaban 


we Lwowie, 

ulica Halicka Nr. 23, pod 
Złotym Kogutem 

poleca szanownej publiczności swój 


Handel towarów 
korzennych. 


Od lat dziesięciu najusilniejszem 
mojem staraniem było , każde nawet 
najdrobniejsze zlecenie łaskawych mo- 
ich gości jak najakurałniej, najrzi 
telniej i najrychlej uskutecznić. To 
teź szanowna, publiczność uwzgłędnia- 
Jge te elre usiłowania, tak co 
do dobrze zorganizowannj usługi, naj- 
lepszej jakości towarów, jak niemniej 
co do cen przystępnych w moim han- 
dłu, raczyła mię dotąd nietylko w 
samym Lwowie, ało też i nu prowin- 
jc darzyć liczną klijentela. 

Dołożę zatem wszelkich sił, aby i 


LANGA 


. 6, 


bronzu i skóry. 


fotografii. 


pugi Y- 


angielskie, 


mał się na wysokości tego zaufania, 
jakiem mię ze strony szanownej pu- 
blicznoćci dotąd zaszezycano. Nie- 
mniej starać się będę w miarę po- 
wstających coraz to nowych dróg kolei 
żelaznych, handel mój znacznie roz- 
wwrzyc, 
Przy tej sposobności donoszę, $e 
a) Szanownym odbiorcom towarów 
za BO zte., odstawiam takowe 
za opłatą transportu ma wszyst- 
kie stacje kolei Karola Ludwika, 
Brodzko-Uzerniowieckiej, również 
nainnych już otwartych lub wkrótce 
otworzyć się mających kolejach 
żelaznych. 
b) Każde zlecenie g prowincji, udzie- 
lone mi listownie, uskuteczniam 


Osze palmowa i 
drobiazgi. 
laszcze i kalosze gumowe. 
eseserki, szkatulki damskie. 


kości sloniowej i szyłdkretu. 
na cygara i marki 
preferansowe i damskie, 
ecesary mężkie do podr 


darstwa. polowania, mia- 


sprowadzam bezpośrednio 


j 3 : j PA a in 12 

2 pierwszorzednych fabryk i sprzedaje najtaniej, PNA goti 12. y 
A pan > A k 5 e Z he ró, C2 
Zamówienia 2 prowmcji uskuleczniam najakuratniej od- iaa I E AE A 


wrotna pocztą. 
Kar 


za 50 złr., czy leż za mniejszą 
kwotę, a choćby nawet za jednego 
guldena, mie liczę żadnych kosz- 
tów , jedynie przy towarach mo- 
krych potrzebne słoiki, kosze lub 
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ol Lang. 


s" 


SZATKOWNIOE do kapusty, 


PIECE żelazne lane, 


garnki itp. rachuję po cenie kupna. 
4) Wszelkie komisa, nie będące w ga- 
kresie mojego handln jako to: ga- 
siągnięcia jakich wiadomości, za- 
kupienia towarow £ innego handlu, 


nadal rozgatęsiony mój handel utrzy- || 


ka Pante 


taat Ninge Ma 
(Molak 
2 WIEN 
h. EP A FR o 8. 10, 12, 14 
Ceny staników E Gw 
Centure po 6, 8,10 do 12 zł. 
Przy zamówieniach listowych uprasz 
mie miary w czterech tasienskach pa 
vych: lsza wskazać ma objętość pi 
bieta pod ramionami wzięta, 2ga obj 
i, Scià objętości bioder, 4ta długości 
miejsca pod ramionami do ki M 
leży brać po sukni. 


L. 320. 


Obwieszczenie. | 


W celu wydzierżawienia propinacji 
(Miejskiej w Bełzie na perjod trzyletny 
od 1. stycznia 1874 do ostatniego gru- 
duia 1876 odbędzie s'ę licytacja publi 
jczna w urzędzie giwiunym tutejszym w 
dniu 21, października 1873. | 

Gdyby powyższy termin bezskutecznie jg 
jupłynął, licytacja o wydzierżawienie| gę 


propinacji wódczanej i piwnei w dwóch 
innych terminach, to jest: 4. i 12. li- 
lstopada 18738 w godzinach urzędowych| 
przedsięwziętą będzie. 

Cena wywoławcza co do propinacji 
wódczanej wynosi rocznie 4739 _ złr., 
piwuej 2222 złr. 22 et. w. a. oby-; 
dwie razem 6961 złr. 22 it. w adj 
której 10%, wadjum przed rozpoczę-| 
iem licytacji złożyć należy. | 

Licytować można każde 4 propinacji 
osobno lub też razem. i 

Warunki dzierżawue będą w dniach, 
ytacji do wiadomości licytantów po-i 
dane i mogą przid terminami licyta| 
tyjnemi w urzędzie gmiunym tutejszym 


ne samówienia nu próbę. 


RR R i 
| oPeymuory yoryjskzsa 9a t]zo0d wolutiqopo ez tyToszog | 
M 


| pomieszczony bowiem został 


Bardzo ważne dia amatorów Herbaty. 


1> Pierwszy transport przez „Suez - Odessę* FL 
najnowsza drogą z Chin sprowadzanych 


Najszlachetniejszych z tego- rocznego rodzaju zbioru 


(MiSKICH 


otrzymał handel 


St. Markiewicza we Lwowie 


w Rynku pod liczbą 42, 
i poleca takowe po niapraktykowanych dotąd 
taniel cenach, na wagę wiedeńską. 


MOISAN 


MAARE ALI 


Ne. 1. „Taszu* Perła chiń 
r sui "woam A | TW POW "2" 
N. 2. „Juntojęzun Pecha“, białokwiatowa, eromatyczna, dobr 
fiękowzałmi Pe | 0... 22 
Nr. 3, „Nsdżyn* czarna. Pierwszy zbiór osobliwszej dobroci 
"lu moj: najnowszą drogą przez „Suez-Odessę* 
sprowadzone herbaty przewyższają w dobraci wszelkie dotąd 
zuane, przez Anglię sprowadzane rodzaje. 
Oprócz wyżej wyrażonych Herbat Suezkich, utrzymują 
jeszcze następująca Herbaty „Angielsko-chińskie,* 
„ 4. „Suchongć czarna. Bardzo dobra, z przyjemnym zapachem 2 z 
- 5. „Congo“ familijna. Dobra. z czystym smakiem . . . . 
6. „Proszek herhacjany* Wysiewki ze wszystkich herbat . 
Nr. 7. „Suchoug angielska*, W ołowiu opakowana, w oryginal- 
nych drewnianych paczeczkach, zawierających I w. w. 
samej herbaty. Za paczeczkę. . - 2 2 2 200 2 > 
Nr. 8. Karawanowa „Tyszyuszy Naudżyn*, W orygiualnych pót- 
funtowych w ross. pakietaeh |. 02 000000032 


ka, Żółtokwiatowa, aromatyczna, silnie naciągająca 


4 złr. 60 ct. 


r. 80 et. 


Jal 1 


AF KNEE MIVAN 


3 alr. ŚW ct. 


5 zle — et. 


PASTA : SIROP z KODEINA 


P' BERTHE w Paryżu. 


Żaden środek nie može iść w porównanie z powyższym na uśmierzenie najupor- 
czywszego kassia, grypy, katarów, kokluszu, zapulęnia naczyń eddc- 
nowych plue (bronchitos), nieoceniony w początkach suchot i ns irrytacye 
piersiowe wszelkiego rodzaju. © 

Środek ten dla cudownych jego własności odznaczony rzedkim wa Francyi zaszczytem, 


ród apecyficznych lekarstw przyjętych i uznanych urzę- 
dowo przez właściwe władze. " 
sd główny w Paryzu u P. BeRTEHÉ, 26, rae des ficoles; w Brodach w apitca 


P. KOLLAK ; we Lwowis w aptece P. MIKOLAGCH; w Hrakowia w aptece P. J. TRAG- 
CZYNSKIEGO ; w Poznaniu u D™ MANKEWICZA. 


Kondenzowane mleko. 


być przejrzan» smiS |ANGLO-SWISS CONDENSED MILK Co, CHAM, w Szwajcarii. 
Zwierzchność gminy miasta| 
Bełza, dnia 8. października 1878. 


Jedyne pr:e: Barona Liebiga do użycia domowego, w szpiialach, 


dia podróżnych i dzieci (osobliwie ssących) polecone mleko kondenzowane. 


R 


„Qdszczególnienie we Wiedniu 1873 : 


> 


lub jakiegobądź rodzaju interesa, 
szanownym moim gościom z pro- 
ji załatwiam natychmiast bez 
najmniejszej pretensji. 
Herbatę, którą w ej ilo- 
ści à w najlepszej jakości zawsze 
na składzie utrzymuję, wysełam 
w opakowaniu zupełnie osobnem 
nie mięszając takową innemi JJ; 
towarami, 3602 7408 
Artyku? ten sprzedaje jedynie 
na wagę wiedeńską, co o czwartą 


> JAGATI 


DYPLOM HONOROWY. 


Najwyższa nagroda wystawy światowej. 
jężeli puszka opatrzona obok 


z È =" r; 
‘Jedynie prawdziwe, uuu: 


Nabyć można w handlach towarów korzennych i aplekach. 
Ceny jednostkowe dla Austrji 60 ct. za puszkę o jednym funcie angiel. 
Humtowna sprzedaż u korespondentów Towarzystwa. a 
We Lwowie u p. Oskara Kreyser. 
Częściowa spzedaż u 
pana Stanisława Markiewicza we Lwowie, 


KUCHNIE angielskie, 
Wagi dziesiętne (decymalne), 


poleca 


handel towarów żelaznych i norymberskich 
Konstantego Iskierskiego 


beach? 


Poncih 


e 


ZDROWIE 


We Lwowie w aptekach pp. 
Mikolascha i Ruckera w Kra- 
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we Lwowie, ulica Teatralna Nr. 11 (naprzeciw Katedry). część więcej wynosi, niż sprzeda- kowie w aptekach pp. J. Trauczyń- F. W. Królikowskiego 
3 A 3 skiego i W. Red Brodach w apt. w Na a » 
Cennik ma żądanie franko. wany na wagę polską. sp. M Kal śe 348 2 » Karola Schubutha x s. i w aptece 


Zygm. Ruckera 


» 


MINERWA 


T 
OSOBA | 
w średnim Wieku, stateczia, przyjąć 

tychrwiast miejsce na wsi do ji 
apodarstwem domowen i kob 
Potrzeby i dozorem nad dziećm 
zglosić się raczą pod anresem Wł, Z. w 
Disławowie przy ulicy Średniej pod o #0 


Skład fortepianów 
Ludwika Marka. 


GŁÓWNY SKŁAD 
we Lwowie, przy ulicy Kopernika l i 
Powiększony składem J. Śiytnego, 


Bank ubezpieczeń życiowych, dożywociowych i na wypadek szwanku. 
a> Kapitał akcyjny 1000.000 zir. wal. austr. æg 


Rvdzaja ubezpieczeń: «) Ubepieczenie kapiialów lub ret na wypadek Smierci jako spadek albo też mieszane płatne i za Życia. D) Ubezpie- 
czenie na dożycie. ja aopatrzenie na starość lub posag itd. c) Ubezpieczenie remt, dożywocia, pensji itd, d) Stowarzyszenia wzajenie spadke- 
biercze, jako wyposażenie dzieci w 13. gropach, r) Ubezpieczenie ua wypadek szwanku doznanego na ciele przy pracy w kopaluiach, fabrykach itd. służbie 
przy kolejach, lub podróży koleją lub wkrętem, ý M 


ndzwyczajmych ułatwień i korzysci, jakoteż liberalne warunki ubezpieczeń, a przytem wszel- 
ka gwari udusze, rzetelną administrację i znakomite tachowe kierownictwo polecają bank tea, jako najlepszy do 


korzystnego ulukowania oszczędności, w celu uzyskania znacznych kapitałów. Jeneralna Reprezentacja dia Galicji Krakowa, Bukowiny i Mołdawii 
, b 
2736 28—36 J. K LEWICKI, Biuro we Lwowie: plac Trybunalski, róg ulicy Teatralnej |. 16. 
oryginalne angielskie J. & F. Howarda do wyo 


E> 
Pługi rywania kartotel z dwoma przodnemi kołkami i dwoma! 


Ki tal Nada "wykopywaczawi me ma składzie po złr, 80. atla J— 
teki pol Nadówją t 
wie pz | A. Szeliski we Lwowie. 


00303000000000000050500006000000000066665 
C. k. uprz. kolej gal. Karola Ludwika. 


Obwieszczenie. 


Dla zapobieżenia drożyźnie wiktuałów, z powodu nie- 
korzystnego źniwa w wielu częściach monarchii nastąpić 
mogącej, zaprowadza się z dniem 10. października b. r. aż do 
dalszego postanowienia taryfa wyjątkowa dla transportu 


Poszukuje się 


Asystenta 


talwr tu 
Jao, iv 


Mein weltberiihmtes 


NRestitutions=Fluid 


su haben mur bei mir selbst oder bei 6. Ullrich, Wien, Jadenpiatz Nr. 9. 
Preis: Y, Kiste fl. 20; '⁄ Kiste fl. 10%,; y, Kiste f. 57, 
Carl 


4 Erfinder des Restitutions - Fluid und Gründer der Fluid- 
Imon , Heilmethode. Wien, II. Bezirk, SchiTamtsrasse It. 
= z a 

M olla proszki seidlickie. 
Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiedzy 
= Tozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co stwierdzają ze Wszystkich 
krajów państwa austrjackiogo nadesłane poświadczenia | dziękczynienia, Szczególnie 
z pomyślnym rezultatem dają się one zastosować w leczeniu zamulenia i zatkania ciała. 
miestrawności i zgadze, dalej w kurczach. cierpienia merek, nerwowym bolu głowy 
uderzenia krwi, reumatycznych afekcjach, hysterji, skłonności do wymiotów i t: p. 


Cena pudełka oryginalnego wraz z przepisem użycia 
kosztuje I złr. a. w. 


pódka francuska i sól. 


Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej Jadzkości na wszystkie we- 
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2 fabryk wyszczególnionych na Wystawie b r z |: Ime z mętrzna i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości ; ż m 
RTZ E a a zboża, kukurudzy, ziarn strączkowych, produktów mlyń- © o o7 twoi grałem skins, upa z eg 
I wałcz EE ma skich 1 ziemniakó W, tak dla przywozu do kraju jaka też [W flaszkach wraz z przepisem użycia 80 ct. a- wy, „a 
Pianina paryskie i powa od 80 r da dla. ruchu lokalnego. g" tranowy z watroby dorsza. 
o 600 zlr. - 


Przegrane instrumenta od 100 zlz. do 300 zir. 
Puszęzą się znaczny rabat z cen fabrycznych 
Gwarancja na 10 lat. 
Najtańsza wypożyczalni: 

w i pianin m8 od 3 


BALSAM JEFORINIEGO 


SALA i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego 2 Bergen w Nor- 


Bliższe szczegóły powziąść można z dotyczącej, na na- 
szych dworcach umieszczonej taryfy wyjątkowej, którą na- 
być można w naszych stacjach, jakoteż w biurze komercjal- 


nym we Lwowie i w ekonomacie naszej jeneralnej dyrekcji 


wegi, którego nie należy zamieniać z trauem sztucznie wyrabiany. 


Prawdziwy olej tranowy £ w i j używ: jlepszy 

T i ątroby miętusowej używa się z najlepszym skut- 

kiem w słubościach piersiowych i płucowych, szkrofułąch i slabościach Rachitis. Leczy 

ana a cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty 
askórne, 


Ceun 1 flaszki wraz z przepisem użycia I złr. a. w. 
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> Wa LWOWIE spt. J. Bcisera, Z. Ruckera, Krzyżanowskiego, K. Schubuth, F- W. Królikowski. 
cx Meszto 70 lat znamy na osłabienie : S * Białej Reichart, zp. | W Krakowie Józef Jahn, 
p amaa at zęby anaa We Wiedniu. Pak oe" a 
choleg enie | uży tran. Obeenie zastraszona gł r ; d 5 m” p 549. ŻE Kordecki a Limanawie Ant. Miler, apt, 

i ść sama odkryla 2 + 7. F » 5 CEN, ap. kiewi . 
e Pin, aea odka, prape wey 4 powyższym dniem znosi się zatem dla wyżwymienio- $: rier ta waka." |? Joam Typ G lany" * 


piony śjakuteczniejszy i. niezawodny środe 
MY cholerze — 0—30 kropli na cukrze 
Mad samego tegoi balsamu łyżeczkę trzy i wig- 
yk 3,90 10 minut powtarzając | nacierając 
Bd 


E. Griinnspanń, ap., 
NE aE Eo, a 
„ Chodorowie Z.:]. Krynicki, 
|| „ Czerniowcach Karol da Chalbazam, zp. 
15 Brzozowski, 
S 5 Ig. Sehmirch, 
a Dobramilu A. Grotowski, ap. 
n Drohobyczu Kleczkowski, 
u Glinianach Hełm, apt., 
Husiatynie Teofil Burnatowicz, 
Jaworowie L, Lachowicz, ap, 
Kałuszu Buchalski, 
m  , Rzaczyński, 
Kołomyji Daw. Kramer, 
5 Krakowie dr. Sawiczewski, ap., 
M. Jawornieki, 


Podgórzu 8. Schletinger, 
Przemyślu Gaidetsc| 
> . Machalski, 
Rzeszowie J. Schaitter i sp., 
Skolem W. Liebesmann, 
Stanisławowie Stecher-Sebenita 
Stryju Z. Drągowski, apt., 
Suczaawie R. Botczat, 
Tarnopolu A. Morawetz, 
j si C. Buchelt, 
Tarnowie W. T. A. Wielogórski, 
Wadowicach F. Foltin, 
Zaleszezykach J. Kodrębski, 
Ztarażu N. Siissermann, 
Złoczowie Q. Fadenhecht. 


» 


nych artykulów w powyższym ruchu cena przewozu, która 
w naszej taryfie z dnia 15, maja 1872 uwidocznioną jest i 
pozostaje takowa w mocy tylko dla transportu w przer- 
wanym ruchu za granicą, 

Iowów w październiku 1873. 
8680 23 Dyrekcja ruchu. 
| 000006000000060000000006066000000 
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aptekach pp. Mikoląscha, Be 
sera, Buckera , Pinesa; SI piskiego ì Mól 
tinga; w laudlach pp. Winkler , Schubutla,! 
Schwarze, Ehrlicha, H, Millera i Boczkow- 
skiego; na prowincji w każdej aptece, 
Cena flakonu 1 złr. 50 et. 


00% 


szych, są do nabycia w aplece pod Srebrnym 


TU Broszurki tegoż o cholerze, wydane nowe r. 1872 Krople choleryczne Dr. Sawickiego, 
w genie ak Kack APE: waga Bastlera i Stafforda, wino anticholeryczne frane Orłem 
Wszelkie Środki dezinfekcyjne z zakładu dezin- cuzkie Br. Bonjean z Cambery. 
fekcyjnego we Wiedniu. Apteczki choleryczne, ułożone przez Mr. Zygmunta Ruckera. 
Wszelkie obstałanki uskuteczniają się odwrotną 


c z Ewas karbolowy czysty i do dezinfekcj,  Tomanka w cenie 5 złr. 50 ct., jakotaż i wszelkie 
ułożone przez Er. Chądzyńskiego w cenie 12 złr. wapno tenilowe i siarkan zelwa. mne środki tego rolzaju po cenach najumiarkowań- pocztą. 3668 3—8 


D' Oskar Widmann F - cos OPTYK 
prymarjnst wddziału chorób wewnętrznych w ande. galanteryjny è M AU RYCY BOSGOWIT 7 


szpitalu powszechnym, mieszka przy ulicy = FR x NOISZ s è 
FRANCISZKA KHRLICHAS i we Lwowie 
E > s 4 
Pigułki dla psów,ig H 
przez Franeiszko Jana Kwizdę w Kor- A Dla gorzelń. 
z Berlina 9 
reumatyzm i zwykłe choroby psów. wnięż popsute przyjmują się do reparacji i tanio nskuteczniają się. 
Cena jednego pudełka 1 zkr, w, a. a. A Isacharometry, także z termonietrami i wskazówką procentu po złe. 1.20, 1.40, 2.50 
! H jako te: przeszło 200 sztuk poduszek zaczętych, powleczonych i gotowych, 
d Wagi do mierzenia wódki vd ct. 50, 70 do 2 złr. 
rd M m p i RE pi A z $ 
W kamienicy po nr. 1 w Krakowie u Jowomickiego, w Tarnowie | 9 dzwonkociągi, kosze Ścienne, szelki, czapki, pantofle i trzewiki, podstawkę Bl Probierze do kartofli od zir. 150 do 3. 


Wałowej ur. 13 Igie piąto. Ordynuje od 
na podstawie długoletnich doświadczeń naj- we Lwowie, w Rynku, róg Haliekiej ulicy Nr. 22, róg przy placu Marjackim i ulicy Kopernika (dawniej szerokiej), 
u l y neuburgu, S Manometry (lub zegary do parowych kotłów od zir. 15, 18, 20, 22, 24, 30 do 45, Ró- 
wimatyzm i zwykte choroby po w największym wyborze zupełnie nowe hafty ko AE a EA a O E 
h zedażj Nie stat h można dostać AlE: 

i F ` Nie sfałszowanych można dostać CEE SAR 
ezny t SĄ na spr d Alf we Lwowie u Konstantego Iskierskiego u ||ęp różzemi najnowszemi Ściegumi na kanwie, Peneloppe, Jenry 4 na suknie, 

A . fu J. Wielogórskiego, w Stanisławowie wi Gł > Wagi do mierzenia octu i inuych cieczy po ct. 50, 70, ztr. 1 do 1.50. 

p = rzymki, torby m, 

przy ulicy Kopernika, y 
KOTY a, 


U 


wm o 


aptece Stechera de Sebenitz, 2718 11—12 | 


godz. 3¢j do dej po południu. B682 2—2 
słyBniejszych weterynarzy Aglji, wyrabiane $ ma zaszczyt niniejszem donieść Szanownej P. T. Publiczności, że oirzymał H Or u.7 5 URE Oddaj 
r, J e 
na psią chorobę, padaczkę kureze, epilepsję, 
i- ; 2, 220. 3.50, 2,80, 3, 3.50, 4 do 25 atr. 
W gatunkach zagranie przeciwko wściekliźnie. j© zaczęte, gotowe i mondorowane, 
Jkoholometry ostemplowane sd złr. 1.80, 2.50, 3 zlr. 
aptekarza Jak, Beisera, i Aygmunta Ruckera; | |p robotą aplikucji, dywany Antidedjum, Ornaty, Stuły, Lambreguen, @Lermometry do wódki od ct. 40 do 1 zir. 
i e 
i liwskie, pasy do strzelb, bordury do dywanów i fotełów, 2 Dla cierpiących na wzrok osłabiony 
© 


$ na oi EE a pa suknie, klucze i zegarków, nu pularesy i tytu- l jl det kie tal, róg, ki k, 
Iren a o A zo wi nierki, znaczki do książek, naciski do obcierania piór, mapy, widoki ù połęcumonóźopoze Sake USE WRZ AA a TAT „AW 
Kurcze epileptyczne (padaczkę) Jako tez przybory do haftu, t.j, prawdziwa berlinska wtócza, $ „OKE ĄCE, SEO a SP 
say Uist: wnie lekarz specjalny dla chorób epileptycznych Dr. ©. Killisch, tut wiedeński 24 ct., filozella, pella, sznelka, jedwab kordonkowy, huczki, w ERA pi uzn, Jornewyc zako, ARIEWSO E 
pan w Berlinie, O 45, » 4: 3455 2 -? jg ważeczki stalowe, kościane i drewniane. 3631 8—8 Z lokóiary deh jeskie, zwikiery jako szkła konserwatywne, prze- 
genie przeszlo tysiąc chorych pozostaja w leczo in. ciw rażącemu ła, od wiatru i kurzu ad 70 ct. do 5 zir. i 


Prawdziwe szkłui z zyształu górnego po cenach fabrycznych. 


Oryginalne Lornety do teatru, binokle dla okrętów, dalowidy po cenach fabrycznych. 


Wina zagraniczne i likiery 


najlepszej jakości, sprzedane bęlę po najtańszych cenach za poręczeniem prawdziwości 14 
wielką butelkę. p 
St. Julien, St, Estéphez?. 10.25 Cognac fin Champzgnezł. 2, — | Clicquot 2.2. zhż08 h s 
Chateau Margoanx . „ 1 „74 | Bene lietine 11 butelki „ 2,50. Voslauer Ansstich M $ lstoki, miary do wy- 
Lafite lub Lasosen 2,50) æ 1 butelka g 4400 białe .-... .. »—»60; Od 1840 r, jest środkiem popularnym przeciw NEWRALGIOM, GASTRALGION, miarów katastralnych, pantografy, barometry, aneroidy (w motal 
Mosel, Branneberger , Jawaica-Rum „ szlach. Ruster Ausbruch . . „--„70 4 szczególniej MIGRENOM i gwaltownym bolom głowy, do ućwierzenia których wyo sprawne) barometry napełnione rte po cenach labrycznych. 
Nierensteiner „.. p 1,25] 7h butelki. zł. 1, — 2 „— | Ocet winny I. gatu starcza jedna paczka, Jest to środek specyficzny przeciw doltgliwościom nerwowym i wy- (Termometry do okien, pokojowe, do kąpieli, do cieplarń od cent.40, 
Rüdes- lub Hochbcimer, 2 „ — | Szampańskie : Wea * 2 R za ma TE a pieczona Dea o Zostały tak w prywatnych domach jak i w szpitalach 50, 70, 80, złr. 1, 1.20, 1.50, 1.80, 2 do 15 zir. 
Muscat Lunel lub Fron- „ Most oromant rose „ 8,50! za butelkę ... ..+ „35 ji potwierdzone przez lekarzy fakultetu medycznego paryzkiego, 3 mi „JA : 
GE a n 1,25] n Aubertin crem: rosen 2,50 Uguinalne lad p Kia ara E er uen KE aan A P E E, r" Dia JE EL termometry - 
Malaga, Madeira, Sher- „Mumi O. ...-. „3,—|_ gekwezhal wy finse T N. B. Wystrzegać się fałszerstw i naśladowania, które s e in zi- podziemia RA a ODST 
ty bardzo ary e o s ©, — | Heidsieck& Go. Monopol 3 z 50 | Piwo odniatect. 26 msrtow 27 |kzęgo ton rodek miywa powodzenia, Som LL BO Aparaty indukcyjne 
wraę s faszką. — Skraynie i faszkieprzyjmuję napowrot, — Rozsyłka BM dwóch Skład główny w Paryżu w aptece p. E. Fournier & Com. przy mlicy WAnjou St. z prądem sekundowym po 8, 10, 12, 15 do 30 złr. 
daszek za zaliczką, 11-560 |Honore, 56. Repara cje powyższych przedmiotów uskuteczniają się najspieszniej i najtaniej pod 
Z mówienia wysełają się natychmiast. 3620 2-7 


Alex. Floch, we Wiedniu, Bäckerstrasse Nr. 8- We LWOWIE = aptece P. Mikolascha, w KRAKOWIE w aptece p. Trsuczyński 


gwarancją za dobre wyka 


Nr. 16178. 


Otwarcie publicznej subskrypcji 


na obligacje pożyczki krajowej w sumie 1,600.0000 złr. wal. austr, 


Na mocy ustawy uchwalonej przez Sejm królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielkiem księstwem Krakowskiem dnia 7. grudnia 1872 r., a 
sankcjonowanej przez Najjaśniejszego Pana dnia 12. lutego 1873 r. upoważnionym jest galicyjski Wydział krajowy do zaciągnienia imieniem kraju, 
pozyczki krajowej na budowę i rekonstrukcję dróg krajowych, tudzież na dostarczenie środków do zapobieżenia niedostatkowi, spowodowanemu nie- 
urodzajem i klęskami żywiołowemi. m ; 

Celem zrealizowania tej pożyczki, zezwolił Jego Ekscelleneja p. Minister skarbu w porozumieniu *z innemi Ministerjami na emisję sześciopro- 
ceentowych obligacyj, opiewających na okaziciela, tudzież odnośnych kwitów tymczasowych, aż do wysokości sumy 6,500.000_ złr. a. w. Na tej pod- 
stawie wydawać będzie Wydział krajowy królestwa Galicji i Lodomezji i Wielkiego księstwa. Krakowskiego, sześcioprocentowe obligacje pożyczki krajowej 
po 100, 300, 500 i 1000 złr. w. a. wraz z odpowiedniemi kuponami. 

Obligacje i kupony pożyczki krajowej, wolne są od dochodowego i wszelkich innych podatków, stempli i należytości. | 

Okazicielowi kuponu prowizyjnego każdej przez Wydział krajowy wydanej obligacji, wypłaconą będzie eo pół roku z dołu prowizja po sześć 
od sta, bez wszelkiej ujmy. f 

Spłata galicyjskiej pożyczki krajowej, nastąpi weding zatwierdzonego przez e. k. Rząd planu umorzenia, w czterdziestu po sobie następują- 
cych latach, począwszy od roku 1874. 

W tym celu odbywać się będzie dwa razy w roku losowanie obligacyj galicyjskiej pozyczki krajowej, w którem wezmą udział wszystkie 
serje obligacyj. Obligacje wylosowane wypłacone będą w pełnej nominalnej wartości. 

Każdorazowe losowanie odbędzie się na trzy miesiące przed terminem spłaty. Obligacje wylosowane, tudzież kupony obligacyj w obiegu zostają- 
cych, będą dnia 1. maja i 1. listopada każdego roku okazicielowi wypłacone. 

Tak wypłatę kuponów, jakoteż spłatę obligacyj wylosowanych uskutecznia podług wyboru wierzyciela we Lwowie: Kasa Wydziału krajowego ; 
w innych zaś miejscach: te instytucje bankowe, które przez Wydział krajowy przy losowaniu oznaczone i w pismach publicznych ogłoszone będą. 

Za splatę kapitału w terminie wyżej oznaczonym, jak również za regularną wypłatę procentów w dniach zapadłych kuponów, ręczy cały kraj 
królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielkiem księstwem Krakowskiem. 

Z przeznaczonej do emisji sumy imiennej wartości 6,500.000 złr. w. a.postanowił Wydział krajowy na teraz wypuścić w drodze publicznej sub- 
skrypcji, tylko 1,600.000 zir. w. a. 


Warunki subskrypcji. 


1. Subskrypcja odbywać się będzie w dniach 21., 22. i 23. p ździernika, a mianowicie : 

we Lwowie: w kasie krajowej, w galic, zakładzie kredytowym włościańskim, w banku krajowym galicyjskim, w galicyjskim banku kredytowym, 
w filji e. k. austr, zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu; w Krakowie: w kasie oszczędności miasta Krakowa i w gal. banku 
dla handlu i przemysłu, i w c. k. galicyjskim uprzywil. akcyjnym banku hipotecznym ; 

we Wiedniu: w flii zakładu „Banka Zivnosteńska'; 

w Pradze: w zakładzie „Banka Zivnosteńska*; ME 

we wszystkich galicyjskich miastach powiatowych w biurach Wydziałów powiatowych. 


Rezultat subskrypcji ogłoszonym zostanie w pismach publicznych. 

W razie nadwyżki, nastąpi stosunkowa redukcja kwot subskrybowanych. 

2. W dniach przeznaczonych do publicznej subskrypcji ustanowionym zostaje kurs emisyjny obligacyj pożyczki krajowej na 82 za I0Q, t. j.: subskrybent otrzyma za 82 złr. w banknotach waluty 
austrjacki ej, sześcioprocentową obligację galicyjskiej pożyczki krajowej, imiennej wartości 100 złr. w. a., czyli ta kapitał pożyczony krajowi pobierać będzie po 731/,,,"/, prowizji, nielicząc zysku, jaki mieć może 
a losowania obligacyj. 

5. Subskrybenci złożyć mają przy subskrypcji, tytułem kaucji 10%/, subskrybowanych kwot nominalnych w gotowiźnie, luk w walorach na giełdzie notowanych. 

Na złożoną kaucję wydanym zostania subskrybentowi kwit depozjtowy. 

4. Cenę emisyjną każdej obligacji obowiązany będzie subskrybent złożyć w miejscu subskrypcji w następujących terminach i kwotach za każde 100 złr. w. a. subskrybowanej kwoty: 1. listopada 1878 r. 
22 złr., 1. grudnia 1873 r. 20 złr., 1. stycznia 1874 r. 20 złr., 1. lutego 1874 r. 20 złr. wal. austr. 

5. Kaucja w walorach wydaną będzie subskrybentowi po zapłaceniu pierwszej wyżej oznaczonej raty, — kaucja zaś w gotowiźnie przyjętą Zostanie na poczet ceny emisyjnej subskrybowanych obligacyj. 

„6. Po zepłaceniu pierwszej raty, otrzyma subskrybent kwity tymczasowe odpowiadające obligacjom subskrybowanym. Na odwrotnej stronie tych kwitów notowane będą spłaty ratalne, niszczone na rachunek 
nalażytości przypadającej za subskrybowane obligacje. 

>7, Przy uiszczeniu ostatniej raty zamienionym zostanie kwit tymczasowy, na sześciopracontową obligację pożyczki krajowej z r. 1873, tej samej serji i numeru wraz z kuponami, platnemi począwszy od 
1 listopada 1873 r. w skutek czego pierwszy kupon zapewnia subskrybentowi taką prowizję, jakaby mu przypadała, gdyby całą cenę emisyjną, złożył na raz w dniu pierwszej raty 5 

8. Subskrybent, który nie dotrzyma któregokolwiek terminu, przeznaczonego na spłacanie rat należytości za obligacje aubskrybowane, winien opłacać od zaległej kwoty w ciągu sześciu miesięcy, licząc od 
dnia 1. listopada 1873 r. oprócz przypadającego procentu bieżącego , jeszcze 6%, tytułem prowizji zwłoki. z 

Jeżeli subskrybent do dnia 1. maja 1874. nie złoży całej, za gubskrybowane obligacje przypadającej ceny emisyjnej, natenczas traci prawo do odbioru obligacyj, a uiszczone już przezeń raty stają się 


własnością funduszu krajowego. 
—m—— EZ EZ ZZ e o ZY O, 
« 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. £ drukarni „Gazety Narodowej* pod zarządem A. Skerla. 


